
Rok XVII. Nr. 39. Czwartek 18 lutego 1926 roku Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty Matrymonialne 
15pr. za wyraz. Tłustym drukiem 

po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych 1 nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi" 
nfstracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
tuż wszystkie przyięte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —1 

Adres dla Mstów i depesz: 
.ISKRA*, Sosnowiec.
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Pogrzeb śp. Kardynała - Prymasa Dalbora.
Przebieg wczorajszych uroczystości pogrzebowych.

(Od własnego korespondenta).

POZNAN 17 2. (T wł.) Dziś o godz. 
7,24 rano przybyli tu z Warszawy na 
pogrzeb ks, kardynała Dalbora: prezes 
Rady ministrów Al. Skrzyński, minister 
W R. i O. P. St. Grabski, minister spra­
wiedliwości Piechocki, jako reprezen­
tanci Rządu, gen Dupont jako przed­
stawiciel rządu francuskiego, oraz szef 
kancelarji cywilnej Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Konstanty Lenc.

Tym samym pociągiem przybyli 
marszałek Senatu Trąmpczyński, wi­
cemarszałek Sejmu Gdvk, pierwszy 
prezes Sądu najwyższego Władysław 
Seyda, poseł na Sejm Stroński i se­
natorowie kc Albrecht, Baliński*  k,8v 
Bolt 1 Janza-Połctyński.

W godzinach porannych odpra­
wiali mszę świętą w kościele kate­
dralnym księża biskupi. O godz. 9 

przed głównym ołtarzem odprawił 
mszę metropolita Szeptycki. U tru­
mny od godz. 6 rano pełnili wartę 
honorową oficerowie tutejszych puł­
ków. U stóp katafalku złożono wień­
ce m. in. od wojewody i prezydenta 
miasta.

Po ceremonjach pogrzebowych 
wyniesiono trumnę ze zwłokami, z 
katedry i wtedy zagrzmiały salwy 
armatnie.

O godz. 13 kondukt żałobny ru­
szył wśród szpalerów wojska i ty­
siącznych tłumów w stronę dworca 
kolejowego.

Pochód otwierał szwadron 15 puł­
ku ułanów z orkiestrą, następnie ma­
szerował bataljon 57 pp., za nim 
delegacje stowarzyszeń, młodzież 

szkolna, zakony, dalej niesiono 
wieńce, następnie szło duchowieństwo 
niższe, potem arcybiskupi, biskupi i 
szambelanowie papiescy, następnie 
niesiono ordery Orła Białego i Legji 
Honorowej, któremi był odznaczony 
śp. Kardynał-Pry mas.

Za trumną szła rodzina, przedsta 
wiciel Prezydenta Rzplitej, premjer 
Skrzyński, ministrowie St. Grabski i 
Piechocki, przedstawiciele Sejmu i Se­
natu, prezes Sądu najwyższego, przed­
stawiciel rządu francuskiego gen, Du 
pont-

Pochód zamykał’ kompanja 58 p.p. 
i szwadron 7 p. strzelców konnych.

Wzdłuż ulic, któremi szedł kondukt 
żałobny, sklepy były zamknięte, a z do­
mów powiewały chorągwie żałobne.

Do połowy drogi kondukt prowa­
dził kardynał Rakowski, a następnie ks. 
arcyb. Twardowski.

Po przybyciu na drodze ks. arcyb. 
Twardowski pokropił trumnę ze zwłoka­
mi, poczem wśród pieśni żałobnych i 
salw piechoty złożono trumnę w spe­
cjalnym wagonie, w którym przewiezio­
no zwłoki do Gniezna. ,

O godz. 5 pop. w Gnieźnie na­
stąpiło przeniesienie zwłok do ko­
ścioła archikatedralnego, w którym 
jutro tj. w czwartek będą złożone na 
wieczny spoczynek.

Jak donoszą z Warszawy, dziś o 
g.>^z. 22.10 wyjechał Pr<.tydent Rze­
czypospolitej do Gniezna celem wzię­
cia osobistego udziału w pogrzebie 
śp. Kardynała-Prymasa.

Choroba ks. arcyb. Cieplaka.
NOWY JORK, 17-2 (A. W.) — 

Ka. arcybiskup Cieplak zachorował 
poważnie na zapalenie płuc.

Prace polsko-francuskiej 
grupy parlamentarnej

WARSZAWA, 17.2 (Pat) -Dziś 
o godz. 5 popoł, odbyło się w Sena­
cie pod przewodnictwem senatora 
Kiniorskiego (ZLN) pierwsze posie­
dzenie sekcji ekonomicznej grupy 
parlamentarnej polsko-francuskiej.

Po zagajeniu posiedzenia wywią­
zała się ożywiona dyskusja, w której 
kolejno zabierali głos: poseł Wartal- 
ski, senator Lubieński, były minister 
skarbu Władysław Grabski, senator 
Zdanowski i senator Krzyżanowski.

Wszyscy mówcy stwierdzili w 
swych przemówieniach niedostateczne 
zajęcie się naszych urzędów konsu­
larnych we Francji rynkiem zbytu na 
polskie towary, co w znacznej mierze 
*pływa na nadwyżkę importu z Frań 
cji nad eksportem z Polski.

Postanowiono zająć się tą spra­
ną, a na wniosek senatora Kinior­
skiego sekcja postanowiła zwrócić 
*ię do ministra Doleżała z prośbą o 
'wygłoszenie referatu na temat sto­
sunków gospodarcafych między obu 
Krajami.

Wreszcie dokonano wyborów. Na 
przewodniczącego wybrano senatora 
Lubieńskiego, na zastępcę posła 
Wartalskiego.
, Następne posiedzenie sekcji od­
będzie się 12 marca.

t dr. Aleksander Vogel.
LWÓW, 17.2. (PAT) Dzisiaj zmarł 

w 66 roku życia dr. Aleksander Vogel, 
prezes Syndykatu dziennikarzy polskich

Lwowie i wiceprezes związku dzień- 
***»*jr  aolą&ph ęr Warszawa

Posol niemiecki n sianie nrzeil Sadem.
Sensacyjne wyniki ponownej rewizji u Ernstówny. — Czem trudnił się 

poseł Ulitz?
KATOWICE, 17 2. (telef.) Na śledz­

twie p. Ernstówna pr/yznała się do szpie­
gostwa.

Zeznania Ernstówny obciążyły bar­
dzo posła niemiecKiego Ulitza, tak, źe 
prokurator Świątkowski złożył wn iosek 
o wydanie posła Ulitza

Na najbliższem posiedzeniu komisji 
regulaminowej bidzie rozpatrywana spra­
wa wydania pos. Ulitza. Bezwątpienia 
Sejm śląski przychyli się do wniosku 
prokuratora.

Przy powtórnej rewizji u Ernstów­
ny zbaleziono w jcomime ukryte w spe­
cjalnej skrytce tajne dokumenty wojsko­
we, plany zamachu zbrojnego na Gór­
nym Śląsku, oraz dyslokację organizacji 
bojowej „Volksbundu‘‘ na Śląsku i wy­
kazy personalne członków szpiegowskiej 
szajki.

Po wykryciu listy personalnej, na­
stąpiły dziś w nocy nowe aresztowania 
w Siemianowicach, Katowicach, Pszczy­
nie i Mysłowicach.

Poseł Ulitz jest zupełnie Skompro­
mitowany. Władze stwierdziły, źe poseł 
Ulitz poza zwyczajnem szpiegostwem zaj­
mował się ułatwianiem ucieczki do N e- 
miec poborowym, którzy chcieli uchylić

Czechosłowacja a mniejszość niemiecka.
Protest czechosłowacki przeciw mieszaniu się

BERLIN, 17 2, (Pat.) .Tagliche 
Rundschau“ donosi .-poseł czechosłowac­
ki w Berlinie złożył w urzędzie dla spr. 
zagranicznych protest z powodu prze­
mówienia bawarskiego premjera, w któ­
re® tenże oświetlił znaczeoic lewych 

się od służby wojskowej.
Terenem .działalności*  posła Ulitza 

była specjalnie wschodnia Małopolska, 
skąd za jego pośrednictwem zbiegło do 
Niemiec kilkuset żydów, Rusinów i Niem­
ców. Poza tem poseł Ulitz denuncjcwał 
Polaków wyjeżdżających na terytorjum 
Rzeszy niemieckiej i na jego polecenie 
kilkunastu Polaków zostało aresztowa­
nych i osadzonych w więzieniu.

Na wniosek prokuratora zostanie 
rozwiązane jedno z towarzystw akcyj­
nych niemieckich opartych ną kapita­
łach berlińskich. Urzędnicy tego towa­
rzystwa byli szpiegami i pracowali dla 
konsula niemieckiego w Katowicach.

Wczoraj zgłosił się do redakcji 
.Gońca Śląskiego*  jeden z czytelń ków 
tego pisma i złożył odbitkę (foto graf,ę) 
indeksu czarnej listy niemieckiego kon­
sulatu w Katowicach, która została prze­
słana do ,Volksbundu*  z poleceniem 
śledzenia zanotowanych osób Najcie­
kawszym jest jednak fakt, że znajduje 
się tam między innymi nazwisko ofice­
ra porucznika Jana Żychonia pełniące- 
cego służbę przy sztabie dywizji w Ka­
towicach. (j. p.) 

w jej sprawy wewnętrzne, 

ustaw dla niemieckiej mniejsząici w Cze­
chosłowacji. W odpowiedzi na ten krok 
rząd, Rzeszy złożył oświadczenie, że mowa 
premjera bawarskiego nie jest uważana 
za wyraz polityki rząd" Rzeszy.

W sprawie traktatu 
hanilowago z Ros.ą.

WARSZAWA, 17.2 (Pat) Dnia 
17 bm odbyło się w Minsterjum prze­
mysłu i handlu pod przewodnictwem 
wiceministra Doleżała, oraz przy u- 
dziale dyrektora departamentu Gliwi­
ca posiedzenie przedstawicieli zainte­
resowanych Ministerjów w sprawie 
traktatu handlowego z Z.S.S R. Spra­
wę referował radca Fabierkiewicz. 
Po omówieniu zasadniczych momen­
tów tej umowy na wniosek dyrekto­
ra Gliwica wyłoniono trzy komisje: 
ogólno-handlową, tranzytowo-komu- 
nikacyjną i prawniczą.

Papież przeciw obecnej modzie.
RZYM, 17 2 (Pat). — Podczas 

przyjęcia kaznodziei miasta Rzymu 
Ojciec św. wystąpił przeciwko obe­
cnej modzie kobiecej i polecił du­
chownym, aby ostro występowali prze­
ciwko temu złu.

3S2.310 bezrobotnych.
WARSZAWA 17 2. (lei. wł.) — 

Według danych Państwowych Urzę­
dów pośrednictwa pracy ostatnie ty­
godniowe sprawozdanie z rynku pra­
cy za czas od 30 stycznia do 6 lute­
go rb. wykazuje ogólną przybliżoną 
liczbę 362.310 bezrobotnych. W sto­
sunku do poprzedniego tygodnia licz 
ba ta wzrosła o 3.191 osób.

, Żądania urzędników 
państwowych.

WARSZAWA, 17.2 (A. W.) — 
Urzędnicy państwowi przedstawili 
ministrowi Zdziechowskiemu memor­
iał domagający się przywrócenia ru­
chomej skali uposażeń, dodatków 
mieszkaniowych i zabezpieczeń spo­
łecznych dla pracowników kontrakto-
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PRZEGLĄD PRASY
Rozwiązać „Volksbund“!

Po chwilowej konsternacji, jaka za­
panowała w kotach niemieckich po wy­
kryciu szpiegosko-spiskowej afery na G. 
Śląsku — duś już „oodnoszą głowę i 
liczą na pomoc z Berlina*.  „Kurjer Po­
ranny p'sze“ w tej sprawie: 1

A'akuią Polskę w „V jlkswille" - 
„Katowitzer Zeltung", który daie arty 
kul p. t: „bamubójstwo inspektora gór­
niczego Lamorechta", podając słowo 
,Samobó|6two“ (Selbstmord) w cudzy­
słowie, stwierdzając tem naiwldocznie) 
swą wątpliwość, czy Lamprecht sam 
się zabił (!!| „Katowitzer żeitung" na­
pada tu na prasę polską za jej akcię 
demaskowania zbrodni zdrady stanu 
na G. Śląsku, nazywaiąc te wystąpie­
nia „hecą". Bytomska .Ostpreussi- 
sche M ngenzeituog*  napada na aresz 
towama „V<-lksbundowców", twierdząc 
Iż działalność „Volksbundu" jest „iden­
tyczna z działalnością związków pol­
skich na terenie niemieckiego bląska, 
oraz w konsulacie polskim w Byto­
miu". (1!)

Dalej dziennik twierdzi, 12 nie­
miecki konsul generalny w Kato 
wicach miał interweniować u Ca 
londera w sprawie aresztowań (?) 
Przewodniczący rozjemczej komisji 
mieszanej, (jalonder, mieszka w 
Swierklańcu u prezesa zarządu głó 
wnego „Voiksbundu", far. Henkel 
Vuo Donnersmarka.

A jak wygląda niewinność i „he­
ca" w rzeczywistości? Ten sam „Kur­
jer*  piszę:

W więzieniu w tej chwili znaj­
duje się zaledwie 13 osób, gdy tym 
czasem zgrotńadzone w czasie śledź 
twa materjały. jak nas dochodzą 
wiadomości, dają władzom polskim 
dostateczną podstawę do oskarże­
nia 270-u osób o udział w aferze.

Śledztwo wykrywa coraz więcej 
różnych „tajnych list" i innych do­
kumentów, stwierdzających niezbi 
cie, iś Niemcy prowadzą rozgałę­
ziony wyw)ad na terenie całej Pol­
ski. Wczoraj do redakcji jednego z 
dzienników katowickich przyniesio­
no fotografję „czarnej książki*  kon­
sulatu niemieckiego w Katowicach.

W książce tej w porządku alfa­
betycznym notowane są nazwiska 
obywateli polskich, zajmujących 
wyższe stanowiska na całem tery­
torium Rzplitej, a mających, z roz­
maitych powodów, styczność ze 
Stosunkami polsko-niemieckimi. W 
książce tej np. przebywający na 
Jbląsku por. Żychoń iiguiuie pod 
literą „Z", jako: „por. Żychoń, Schi- 
chon (gebeiń, Oóerleutnant)*,  pod 
pod literą zaś „C“, jako „Cichoń", 
Żychoń, Oberieutnant". To dziwne 
zainteresowanie się osobą por Ży­
chonia tłumaczy się tem, 12 jesion 
delegowany na Śląsk przez M. S. 
wojsk, dia spełnienia specjalnych 
funkcji.

Zdaje się, źe pomimo protestów 
„orgeszowców", dowodowy raaterjał 
jest aż nadto wystarczający do roz­
wiązania „Volksbundu*  i zaniechania 
zbyt ugodowej polityki pewnych ster 
na Górnym Śląsku.

Weksle po żydowsku.
Bank Polski wysłał okólnik do 

wszystkich banków z instrukcją nie 
przyjmowania weksli do redyskonta 
pisanych w żargonie żydowskim i li­
terami bebrajskiemi.

Słuszne to zarządzenie wywołuje 
krzyk oburzenia „Naszego Przeglądu": 

Postanowienie to narusza zasady 
równouprawnienia językowego ży­
dowskiej mniejszości narodowej w 
Polsce.

Ponadto okólnik ten, który nie wy­
klucza żadnego z języków świato­
wych, a zawiera specjalne ogranicze­
nia dla języka hebrajskiego Jest nie- 
uzasadn onym aktem wrogim wobec 
społeczeństwa żydowskiego w Pale­
stynie, gdzie język hebrajski jest me- 
tyiko jcdnyil z oficjalnych języków 
państwowych, ale i językiem szkoły, 
pracy 1 śyci< — a zatem i językiem 
obrniu IuaA owjulo £ wekslowano. 

Utrzymanie tego postanowienia sprze­
ciwia się wkcń:u gospodarczym inte­
resom Państwa, bo utrudnia rozwój 
stosunków handlowych mędzy Polską 
a Palestyną, które mają być wzmo­
cnione przez Izby handlowe polsko- 
paleshńikie, stworzone ostatnio przy 
czynnym współudziale polskich czyn­

Anglia a tdiial Ml is Mii? ligi mft
Południowa Afryka przeciw udziałowi Polski.

LONDYN 172. (A V.) Dyplomatycz­
ny sprawozdawca „Daily reiegraon" do­
nosi. że minister dla kolonii zawiadom'! 
rząd angielski o energicznym proteście 
rządu południowej Afryki przeciw przy­
znaniu staiych miejsc w Radzie Ligi na­

Partja robotnicza prze ciw Polsce.

LONDYN, 17,2 (AW) Parta ro­
botnicza uchwaliła rezoluc ę, w tającą 
z zadowoleniem przystąpień e Niemiec 
do Ligi narodów i przyznan e im stałe 
go miejsca w Radzie Ligi. Rezolucja 
zawiera również oświadczenie przeciw

Żadne kompromisy

LONDYN, 17-2 (A W.) „Daily 
Telegraph" podkreśla, Iż ostatnia for­
muła kompromisowa, jaka się poja­
wili w kołach politycznych, której 
celem byłoby umożliwienie udziele­
nia Polsce stałego miejsca w Radzie

Trudności finansowe Francji.
Możliwość rozwiązania izby deputowanych.

PARYŻ, 172. (AW.) (htatnla deba­
ta Izby deputowanych nie doprowalzła 
w kwestjach fnansowych do pomyślne­
go wyniku. Mono energicznych sprzeci­
wów ministra skarbu izoa w szeregu gło­
sowań odrzucna poszczególna piruety 
projektu f nausowego, ta<, te z p trzeb- 
nycb dla pokrycia dtfcylu 4 ml'|O>lów 
franków, parlament uch walił o<olo półto 
ra miljarda. lo też wyloma się lewe 
stja, czy senat pom ,ając ucnwsę par­
lamentu może sam uchwalić nowe oo- 
datki. Wprawdzie arL 8 komt/tucji 
fraucuskiei daie senatowi ua rów u a iz­
bą deputowauych prawo lnlciat/wy u 
stawodawczej, jednakże zatwierdzone tą 
drogą piojekty ustaw muizą być potem 
przyjęte przez parlament.

„Petit Journal" jest zdania, ie senat 
może podwyższyć kredyty dla rządu,

Kłopoty Litw
Kowno i Kłajpeda kłócą

KOWNO, 17 2 (Pat) — Rokowa 
nia mędzy delegacią kłaipedzkąi 
rządem litewskim w sprawach finan­
sowych zostały zerwane.

Rząd litewski zwlekał z rozpo­
częciem rokowań, tłumacząc się cho­
robą ministra finansów Karwerisa, 
następnie zaś wręcz odrzucił żąda­
nia kłajpedzkie.

Koalicja w Jugosławii zagrożona.
Przypomnienie układu zawartego w roku ub.

BIALOGROD, 17 2 (Pat) — Na 
dz'siejszem posiedzeniu grupy rady­
kałów przewodniczący grupy Jiwkie- 
wicz odczytał tekst układu zawarte­
go 14 lipca ubiegłego roku między 
radykałami 1 chorwacką partją Radi- 
cza. Ogłoszenie tekstu układu nastą­
piło w całości, przedewszystkiem na 
skutek życzenia premjera Pasicza, a-

ffia ato latasW oa ftM
zeznania fotograia Schulgo.

BERLIN, 17 2. (Pat.) Dzś zgłosi 
się do policji berlińskiej fotograf Arthur 
Schulze, który brał udział w falszowa- 
n u banknotów frankowych w Budape 
szde Schulze był już ód k lku tygodni 
poszukiwany przez połlc,ę niemiecką, 
a nie widząc możności opuszczenia Nie­
miec zgłosił s ę sam do t-oliC|i. Przy 
przesłuchaniu Schulze oświadczył, że 
u«Łiał •tdzrnł w aKcii fałszowana ban­

ników rządowych.
Przysłowie, że „dać komuś palec 

a chwyta za całą rękę", można w ca­
łości zastosować. Dziś wolno mówić 
na zebraniach publjcznych po żydow­
sku, jutro weksle, maluczko — a ję­
zykiem urzędowym będzie żydowski.

(as)

rodów I Innym państwom prócz Niemiec. 
Krok rządu południowo - afrykańskiego 
popierają dwa Inae dominia Danmia 
te uważała stanowlsno innych państw za 
naruszenie paktu Ligi narodów 1 ducha.« 
układów łocaraeńskicfa.

przyznaniu stałego m’ejsca Jakiemukol­
wiek innemu państwu gdyż rownatoby 
się to zniszczeniu układów Locaraa, 
a tem samem musiałoby bjć zwalczane 
przez rząd angielski.

nie przyjmą się...

Ligi narodów, polegałaby na tem. Iż 
wzamian za udzielenie Polsce stałego 
miejsca w Radzie, Niemcy uzyskaliby 
zmniejszenie załogi okupacyjnej w 
Nadrenii. Pismo dodaje, iz w Anglji 
projekt ten me znalazłby poparcia,

I względnie je obniżyć, lecz w obu wy­
padkach musi się jeszcze odbyć nowa 
debata w parlamencie.

Nntom'ast . Q tofdien" phze: iż sy­
tuacja Jest tego rodzaju, że może dojść 
do rozwiązania parlamentu, me można 
so.łie bowiem wyobrazić innego wyj 
icia Jeśli senat uchwali piwne prze 
dlożen a rządowe w dziedzinie nowych 
podataów, które były już raz przez 
izbę odrzucone i jeśli izba ponownie 
będzie się wzbraniała przyjąć uchwały 
senatu, w tej sytuacji Briand w poro 
lutnien u z'prezydentem republiki i se­
natem będzie zmuszony do rozwiązania 
parlamentu, a wówczas kraj cały zo 
stanie wezwany do tego, aby s ę opo­
wiedział albo za senatem, albo za izbą 
deputowanych.

y z Kłajpedą.
się o podział dochodow.

Co się tyczy ustępstw, jakie de- 
leg acja kłajpedzka poczyniła, to w 
podziale dochodów skarbowych z ob­
szaru kłajpedzkiego, jak się dowia­
duje Elta, nie doszło do porozumie­
nia, gdyż rząd litewski nie uznał żą 
dań Kłajpedy za dogodną podstawę 
dalszych rokowań.

by opmja publiczna miała możność 
stwierdzenia w jakiej mierze obie 
partie zastosowały postanowienia u- 
kładu, następnie zaś na skutek za 
miaru rządu usunięcia wszelkich nie 
porozumień mogących zagrozić istnie­
niu koalicji, która stała się bezwzgię 
dną koniecznością.

knotów francuskich, na skutek zape­
wnień a ks Wmdiscbgraetza że akcia 
ta ma charakter wyłącznie polityczny 
i ma aprobatę rządu węgierskiego Fakt, 
że szef pollcil węgierskiej brał udział 
w akcji falszerskiej miał wpłynąć na 
Schulzegł, utwierdzając go w przeko­
naniu, że w rzeczy samej chodziło o 
akcję polityczną.

20 miljonów pożyczki 
na szaoły.

WARSZAWA, 16 S. (A. W.) - 
Władze miejskie postanowiły zreali­
zować dawny projekt wypuszczeni' 
nowej pożyczki t. zw. szkolnej, prze 
znaczonej na budowę nowych gmu 
chów szkolnych i sprawa ta wchodź 
w stadium realizacji. Jutro odbędzie 
się posiedzeń e komitetu propagandy 
pod przewodnictwem P. Balińskiego 
Ogółem wypuszczona pożyczka wy­
niesie 20 milionów złotych, a pierw­
sza emisja w wysokości 5 miljonów 
będzie pokryta jeszcze w bieżącym 
roku. Stopa procentowa wynosi 10 
procent.

Trudności tramwajowe 
w Warszawie.

WARSZAWA, 17-2. (A. W.)— 
Według informacji dyrekcji tramwa­
jów nie powzięto dotychczas uchwały 
w sprawie podwyższenia cen biletów 
tramwajowych. Deficyt istnieje, ale 
podwyżka cen biletów nie nastąpi ze 
wzgięluna zmniejszenie się frek­
wencji. Dalsza podwyżka zmn.e,szy­
łaby frekwencię jeszcze oardziei. Dy­
rekcja ma możność przywrócenia ró­
wnowagi przez redukcję inwestycji i 
ograniczenie ruchu tramwajów w po­
rach, kiedy wozy są prawie pusta.

Olbrzymi budżet 
lotnictwa.

WASZYNGTON, 17 2. (Pat) — 
Komisja Izby reprezentantów dla 
spraw marynarki przyjęła obliczony 
na lat 12 program iotuictwa morsa;*  
go wynoszący 100 miljonów dolarów 

Bezrobotni w Anglji.
LONDYN, 17 2 (Pat) — Liczba 

bezrobotny co w dniu 8 bm. wynosiła 
1,164 900 osób. Zmniejszyła s.ę więc 
w jednym tygoduiu o 10d78.

Echa śląskie.
Jak Niemcy agitują?

KATOWICE, 17 2 (p)(Telef) — 
Mimo, ze na Śląsku Opolsaim bezro­
bocie wzrasta w dalszym ciągu w za­
straszający sposób, władze niemieckie 
ze względów agitacyjno politycznych 
ściąga|ą robotnikOw z polsizie) części 
Sląsza 1 nakłaniają ich jednocześnie 
do wstępowania do tajnycn bojowych 
organizacyj niemieckich. Ostatni tak7 
wypadek zaszedł w zakładach „Neu- 
hoit".

Demonstracje antypolskie w Bytomiu

BY 1OM, 17 2 (p) (Telef)— Dziś 
odbyły się w Bytomiu przed gmachem 
konsulatu polskiego demonstracje an­
typolskie. Policja przypatrywała się 
demonstrującym zupemie obojętn e 
Tłum wznosu okrzyki przeciw Polsce 
domagając się wypuszczenia areszto­
wanych szpiegów niemieckich na pol­
skim G. Siąsku.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w italowicacn.

KATOWICE, 17-2. (Pat) Z ini­
cjatywy fjwarzystwa czytelni ludo­
wych utworzył się Komitet z p. pre­
zesem Sądu apelacyjnego dr. Stat­
kiem na czele, który wznowi urzą­
dzane tu w ubiegłych latach powsze 
cbne wykłady, wygłaszane przez pro­
fesorów Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. techniczną stronę organizacji wy­
kładów powierzył*  Komitet zarządowi 
Towarzystwa czytelni ludowych

Wstępy na wykłady będą niskie, 
aby korzystać mogły szerokie masy 
ludności. Spodziewać się należy, *e 
wykłady te cieszyć się będą taką sa*  
mą frekwencją jak w ubiegłych i*'  
tacb. Na(blizszy wykład wygłosi • 
sobotę dnia 20 lutego dr. Jozet Feld­
mana na temat „Niemcy a apra«*  
polska w czasie wielkiej wojny". Wy*  
kład odbędzie się o godz. 8 wiecz®*  
rem w auli g muaz|Um panatwowef0 
przy ulicy Mickiewicza. Wstęp d>*  
dotosiych 5u groszy, dla młodzią*/  
Ui
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iuiiMh miftl
Od dłuższego już czasu czyta- 

ny zamieszczane w kilku dzienni­
kach równocześnie wywiady z mar­
szałkiem Piłsudskim, który daje 
wyraz swemu niezadowoleniu z po­
wodu uchwalonej przez komisję u- 
stawy o najwyższych władzach woj­
skowych. Jak już zaznaczyliśmy, 
marsz. Piłsudski żąda, by projekt 
tej ustawy wycofano z Sejmu i by 
nowa ustawa o najwyższych wła­
dzach wojskowych ustaliła w woj’ 
sku polskiem dyktaturę naczelnego 
wodza, nieodpowiedzialnego przed 
Sejmem.

Ponieważ żądanie to jest prze­
ciwne polskiej konstytucji, stron­
nictwa obecnei większości rządo­
wej, od Związku ludowo - narodo 
w ego aż do P.P.S., są przeciwne 
projektom marszałka Piłsudskiego, 
nie chcąc na wypadek wojny po­
wierzać dowództwa armją jednemu 
człowiekowi, który miałby prawo 
działać tylko według swoich pla­
nów i bez oglądania się na wolę 
innych czynników, które mają głos 
w sprawie losów narodu.

Naibłiżsi zwolennicy marsz. Pił­
sudskiego, o ile tu i ówdzie popie­
rają jego plany, nie liczą się z roz- 
maitjmi ewentualnościami i,mając 
przed oczyma osobę marsz. Piłsud­
skiego jako naczelnego wodza, nie 
chcą nawet słyszeć o tem, że choć­
by nawet jego osoba zasługiwała 
na największe zaufanie na wypa­
dek wojny, to przecież ustawę 
wprowadza się pod kątem dłuższe­
go okresu czasu, gdy może nawet 
braknąć osoby uwielbianego przez 
nich naczelnego wodza z okresu— 
niezawsze szczęśliwej — kampanji 
polsko-sowieckiej.

Nikt poważnie nie bierze pro­
jektów utworzenia oderwanej i nie­
zależnej od innych czynników dyk­
tatury wojskowej, a jednak są w 
P olsce czynniki, które dla celów 
o ostronnych, obecnie głównie w ce­
lu dokuczenia rządowej koalicji, 
ciągle i przy każdej sposooności 
przypominają tę sprawę, naduży­
wając osoby marsz. Piłsudskiego 
dla swych celów, nic nie mających 
wspólnego z jego szczerą lecz zbyt 
subiektywnie pomyślaną i zbyt dra­
stycznie propagowaną intencją.

Kto czytał wszystkie dotychcza- 
sov e wywiady z marsz. Piłsudskim, 
rnusiał w każdym razie stwier­
dzić, że metoda przekonywania w 
len sposób społeczeństwa jest co- 
najmmej zawodna. Każdy wywiad, 
rozpięty na krytyce uchwalonej 
przez komisję ustawy o najwyż­
szych władzach w wojsku, uderza 
w coraz inne osoby, środowiska i 
p artje. W ten sposób • usiłowano 
z miażdżyć generałów Szeptyckiego 
i S'korskiego; był wywiad wskazu­
jący na rzekome intrygi w tej spra­
wie premjera Skrzyńskiego; w in­
nym znów przeciwstawiono tchórz- 
iiwość całego społeczeństwa, któ­
rego symbol, orzeł biały, aż po­
żółkł ze strachu wtedy, gdy tylko 
marsz. Piłsudski umiał osobiście 
Prowadzić wojsko do zwycięstwa i 
dać Polsce takie sukcesy wojenne, 
o jakich dawne pokolenia nie ma­
rzyły; w przeoostatnim wywiadzie 
był zwiot niechęci nawet wobec 
najbnźszych wielbicieli, którym za­
nucono, że działają bez energji i 
°Cjqgają się z podjęciem żywszej 
‘‘kcji. W ostatnim zaś wywiadzie 
*vnueizQno przykre słowa pod a­

dresem P. P. S.
Niewiadomo, czy jest jeszcze 

osoba lub partja, której się dotąd 
nie dostało się z rapji nieudałej, kon­
cepcji o dyktaturze w wojs ku. 0- 
czywiście w ten sposób nietylko 
nikogo nie przekonano, ale odstra­
szono nawet wielu tych, którzy do­
tąd pobłażliwie patrzyli na tę nie­
bywałą w stosunkach p olitycznych 
kampanję prasową, w której polu­
jące za senzacją pisma nadużywają 
wyraźnie osoby marsz. Piłsudskiego.

Niemcy a Liga narodOw.
(Korespondencja

Niemcy zgłaszają swe wstąpienie 
do Ligi, lecz dokonywa się to bez 
większego wrażenia i jeśli jakiś fakt 
zwraca uwagę, to w każdym razie 
okoliczności towarzyszące wstąpieniu 
Niemców do Ligi.

Odbywa się to bowiem przy a- 
kompanjamencie intryg, wskazujących 
znowu na nieodmienne cechy nie­
mieckiej polityki zagranicznej, n łe­
chcącej się dostosować do ogólnoeu­
ropejskiego programu.

Niemcy odkryły teraz niesłycha­
ne przywiązanie do dotychczasowego 
składu Ligi. Powołując się na przy 
rzeczema, które rzekomo otrzymały, 
że natychmiast po wejściu do Ligi 
wejdą także do Rady Ligi, zapowia­
dają równocześnie, że skład Rady 
Ligi nie ma ulec zmianie, to znaczy 
ilość stałych członków ma powiększyć 
się tylko o jedno (Niemcy), natomiast 
ilość członków niestałych (wybieral­
nych) ma pozostać ta sama.

Gdy więc rozeszły się pogłoski 
o debatach pomiędzy Francją i An­
glią w sprawie nowych kandydatur 
do Ligi, łatwo możemy zaobserwo­
wać szaloną akcję dyplomacji nie­
mieckiej, obliczoną wyłącznie na nie­
dopuszczenie Polski do Rady Ligi.

Bo przecież Niemcom nie zależy 
na nieobecności Hiszpanji i Brazylji 
w Radzie Ligi, Niemcom nie zależy 
na takiej czy innej ilości członków 
Rady Ligi. Zależy im przedewszyst. 
kiem i wyłącznie na osłabieniu po. 
zycji Polski jako kraju, z którym bę­
dą usiłowały prawować się na grun 
cie Ligi, o czem m. in. bardzo do­
bitnie świadczy fakt, że na zastępcę 
gen. sekretarza Ligi narodów chcą 
desygnować posła niemieckiego w 
Warszawie Raucbera, jako dobrze 
obznajomionego ze sprawami pol­
skiemu

Jest rzeczą oczywistą, że stano­
wisko dyplomacji polskiej, poparte 
przez opinję całego kraju, jest w

(Odczyt prof. Mariana Szyjkowsklego).

Przed kilku dniami wygłosił tu 
przed doborową publicznością ciekawy 
odczytana powyższy temat prof. Marjan 
Szyjkowski, reprezentant polskiej kultury 
w Czechosłowacji, dając obraz wzajem­
nych stosunków kulturalnych.

Na tle dzlejowem stosunki między 
tymi dwoma tak sobie bliskimi naroda­
mi przedstawiają ooraz dziwnych wa­
hań, od walk zaciętych do unji państAro­
wej. Pierwsza epoka dziejów czeskich 
jest okresem, w którym Czesi mieli zra­
zu nad Polakami kulturalną i cywilizacyj­
ną wyższość, to tez czerpaliśmy z czes­
kiej kultury obficie. Następnie stosunek 
wzajemny się zmienił. Rozkwit zacho- 
daiej kuitury polskiej w epoce Zygmun- 
towskiej kazał jej szukać Czechom u nas.

Lud czeski zachował język i poczu­
cie narodowe, a wielcy budziciele naro­
du (L)obrcvsky, Palacky, Safarik, Kollar, 
Jungmann i in.) jedyną a niezawodną 
drogę znaleźli, by cel swój osiągnąć: 
drogę badań historycznych i językowych 
1 tu właśnie zaczęli Czesi czerpać pemą 
gaiścią ze skaroców polskiej Kultury. 
Romantyzm poiski Dył dla Czecha w źró­
dłem tonu heroiczne «o tak Bdlrzehnaao

Społeczeństwo, rząd, stronnic­
twa i działacze mają dziś daleko 
ważniejsze kłopoty i troski, niż 
sprawa, poruszona przez 
wspomniane pisma. Przeżywamy 
ciężkie położenie gospodarcze, któ­
re trzeba przetrzymać, są kłopoty 
z udziałem Polski w Radzie Ligi 
narodów i całe życie państwowe 
wymaga wielkiego natężenia uwa­
gi, której nie wolno odwracać ku 
sprawom—już przesądzonym w o- 

| pinji społeczeństwa. M. P.

własna „Iskry*).
Berlin, w lutym.

tym wypadku bardzo jasne. Nie sta­
wiamy przeszkód wejściu Niemiec do 
Ligi a nawet do Rady Ligi, pod wa­
runkiem jednak, że otrzymamy rów­
nocześnie z nimi miejsce w Radzie 
Ligi, poprostu dla zachowania rów­
nowagi. Niemieckie zarzuty, że Ra­
da Ligi zmieni się, gdy ilość miejsc 
w mej się powiększy, są poprostu 
śmieszne a przytem wymuszone. Li­
ga narodów istnieje dla państw 1 na­
rodów, a nie odwrotnie. Jeśli będzie 
większa ilość członków Rady, to tem 
większą wagę będą posiadały jej u- 
chwały.

Wogóle niema żadnego argu­
mentu, któryby przemawiał przeciw 
udzieleniu Polsce i dwom najwię­
kszym krajom romańskim (poza Fran­
cją i Włochami) miejsca w Radzie 
Ligi,

Niemcy obawiają się majoryzacjj. 
Widocznie zamierzały prowadzić po­
litykę, na którą — jak przypuszczają 
z góry — większość członków Rady 
Ligi nie zgodziłaby się. Polska takich 
obaw nie posiada.

Trudności pochodzą więc z po­
litycznych zamiarów Niemiec i ich 
obstrukcji, a nie z budowy i składu 
Rady Ligi. Ważny więc dla wszyst­
kich fakt wstąpienia Niemiec do Ligi 
narodów stał stę niebywałą intrygą 
naruszającą sprawność Ligi i jej 
spoistość.

Obecny moment, połączony ze 
wstąpieniem Niemców do Ligi naro­
dów, jest decydujący dla autorytetu 
tej instytucji. Zrozumiałe są przeto 
gorączkowe wymiany zdań na ten 
temat w świecie dyplomacji europej­
skiej, która dotąd posiadała w Lidze 
narodów instrument równowagi euro­
pejskiej, po wstąpieniu zaś Niemiec 
do tej organizacji międzynarodowej, 
może mieć kłopot z intrygą niemiec­
ką, która jest tej równowagi antytezą.

R. 

Lwów, w lutym 1926. 

odradzającemu się narodowi. Od kiedy 
w r. 1815 ukazał się pierwszy przekład 
z poezji polskiej („Mysteis*  Krasickie­
go), w swej dociągniętej do r. 1882 bi­
bliografii, naliczył się jełinek już Kilku­
dziesięciu tysięcy pozycyj przekładów z 
literatury polskiej. Pierwszy przekład 
Mickiewicza ukazał się w Czechach już 
w r. 1828, a Czesi pierwsi uznali Mic­
kiewicza za największego wieszcza sło­
wiańskiego.

W następnych dziesiątkach lat XX. 
wieku ruch polonorilskl wzrastał coraz 
bardziej. ‘Głównie zaś wskutek popu­
larności w Czechach naszych pisarzy. 
Slowacięim zajmował się nestor piśmien­
nictwa czeskiego Antol Stasek, Krasiń­
skim nasz nieodżalowaay, zmarły nieda­
wno przyjaciel. Fr. Kv apil.—Przetłuma­
czył on całego prawie Krasińskiego, a 
wiasna jego twórczość ma tyle cech 
wspólnych z naszymi roma ntykami, źe w 
literaturze czeskiej Kvapil nosi charakte­
rystyczne miano „.-pigona polsk-ego ro­
mantyzmu”. Największy zaś może 
wspó.c<.esuy poeta czeski Otokar Brezi- 
na, oświadczył nie dawno (w wywiadzie 
z redaktotam .Prauer Preue“L ' że Utae

ratura polska jest jedną z najśw^a^ł" 
szych literatur świata. Słowem najpotęś- 
nfeisze umysły narodu ezetKisgo chyli 
rjowę przed potęga i pięicooścłą ducho­
wej kultury polskiej.

Z nowszych naszych pisaray <j0 
hrze znana jest w Czechach Konopnf2 
ka a orz«dewseystkiem popularnością 
cieszą się imiona Sienkiewicza i pfłV. 
byszewskiego. Sienkiewicz jest rówiret 
dobrze w Czechach znany, jak w p0. , 
sce. Wystarczy przypomnieć soontanl’ 
czne manifestacje w czasie przejazdy 
zwłok Sienkiewicza przez Pragę. prxJ 
byszewakiego zaś ceni się obecnie w 
Czachach może więcej, niż u nas. Istnie­
je grupa poetów czeskich t. zw. prz- 
by szewczyków*.  RJCh polonofi ls<ci 2
Czechach, acz osłabł, ale nie zanikł hv 
najmniej w czasie smutnego zatar™ 
szyńskiego; działał tu głównie uasz orf 
dany przyjaciel adwokat J. Fuhricb pi 
likwidacji konfliktu zaś ruch ten przybić- 
ra coraz potężniejsze rozmiary; poza

Kolski w KHżnie i Bernie, od niedawna 
zaś I w BraWiwk. (Podnleść tll nlle. 
iy wybiuę Mrtugl pod 
prof Szyikowskiego—przyp. Red.f p, . 
Itaofillus ten m swą podstąp » ra. 
eta wszęctatowlańskiiu. popieranym ,. 
silnie przez rząd czeski, ktdry uczyni! 
Pragę latotnem kulturaluein centru n Sło­
wiańszczyzny. I istnieje mianowicie w 
Pradze wspaniale wyposażony betytut 
seminarium flletogji słowiańskiej a dzie, 
elęciu k»i'1rach. Najwyi.) 
tam katedry polski, będąca zarazem «. 
golskiem ruchu polonotdililego I łM. 
trum iufotmacyjnem o polskości.

Z polskiej natomiait sir my brak 
niestety zainteresowania się sprawami 
czesklemi, a poparcie, udzielane przez 
nasza czynniki decydujące Jednoauom 
utrą,mulącym lub pragnącym nawiązać 

sSr1 1 CzecboałowLj, 

wym^ib^„:h"o“crXz;!p’r 

wsPorna«ając także i 
dzialaiaość towarzystw poisto-czeskich 
We Lwowie powstaje właśnie .Klutj 
poisko-czeski (organizowany przez prof. 
U. J. K. dr. Lehr-Splawińskiego) Gdy 
oba narody wzajemnie dobrze się po­
znają, po unji kulturalnej dojść musi i 
do politycznej ścisłej współpracy.

H. B.

jako skutek wpływów angielskich.
Wielką niespodzianką była mo­

wa ministra Benesza, wygłoszona w 
parlamencie czeskim, która była for­
malnie odpowiedzią na interpelację 
w sprawie węgierskiej afery tałszer- 
stwa, któia — jak się okazało w to­
ku śledztwa — dotyczyła w tym sa­
mym prawie stopniu Węgier, eo 1 
Czechosłowacji.

Mimo to jednak, mowa Benesza 
odznacza się tak wielką ugodowością, 
i to zarówno co do formy, jak i eo do 
treści, że mówi się ogólnie o nowej 
erze w stosunkach między Czecho­
słowacją a Węgrami. Wielkie wraże­
nie wywołał szczególnie ten ustęp 
odpowiedzi, w którym ezeski mini­
ster spraw zagranicznych wyraża go­
towość zawarcia z Węgrami — i to 
w każdej chwili — środkowo-euro- 
pejskiego paktu gwarancyjnego, na­
turalnie pod egidą Ligi narodów.

Zapowiedź, że Czechosłowacja 
nie nadużyje afery fałszerstwa do 
mieszania się do wewnętrznycn sto­
sunków swego sąsiada, tłumaczą ja­
ko całkowicie zgodne z aagietsKiru 
punktem widzenia, który zwyciężył 
na całej Unji podczas konferencji ma­
łej ententy w Temeszwarze. «

Mowa Benesza w sprawie wę­
gierskiej jest dowodem, źe mała en- 
terfta, założona swego czasu jako u*  
zapełnienie polityki francuskiej w 
środkowej Europie, stała się obecnie 
narzędziem polityki angielskiej, a 
koncepcja środkowo - europejskiego 
Locarna, poruszona w mowie czecho­
słowackiego ministra, zrodziła się 
zapewne nie w Faryźu, lecz w Lon­
dynie.

Odwleczenie sprawy uznania Ro­
sji „de jurę*  przez Czechosłowację 
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OWAKI.
Rozmyślania postne.
Byłoby pewnęm ułatwieniem, gdy 

by przy p saoiu tych uwag autor ich 
miał na sobie szaty pustelnicze, bladą 
twarz anachorety i pociąg do kazno­
dziejstwa. Tak się jedna*  nieszczęśliwie 
składa, te istnieje brak tych cnót nie*  
wątpliwych. W pewnych jednak wypa 
dnach wystarczy zdać sobie sprawę z 
rzeczywistości, aby przyjść do przeko­
nania, ż bez specjalnych przygotowań 
natury ascetyczne) można napisać uwa- 
g pod tytu em „Rozmyślania postne**.

Niedawno odbył się zjazd rabinów 
w Warszawie który zakończył s>ę sze­
regiem uchwał. Wśród nich najbardziej 
nas interesująca postanawia wydanie o> 
dezwy do kob.et oczyw.sta żydowskich, 
by n e uczęszczały na dancingi i w wy 
maganiach swych w stosuuku do mę 
żow były więcej umiarkowane w obe 
cnych krytycznych czasach.

Panuje oddawna opinia o rabinach, 
te są mądrzy, co znajduje potwierdzę 
nie w przytoczone) uchwale, szczegól­
nie zaś w tej jej części w które) rabi­
ni wzywają kobiety do umiarkowania 
w wymaganiach, nad wytężających kie­
szenie mężowskie.

Na ten temat w dzisiejszych cza­
sach nie można dowcipkować we fry- 
wolnych felietonikach i pełnych łatwych 
dowcipów kupletach kabaretowych

Nadwyrężanle kieszeni mężowskich 
przestało być dramatem głowy domu, 
iest natomiast nieledwie klęską spo­
łeczną.

„Obecne krytyczne czasy* 1, jak po 
włada zjazd rabinów, nie uczyniły naj- 
tnnieiszej szkody strojom pici nadobnej, 
przeciwnie, pozwoliły na rozszerzenie 
olbrzymie), wielomilionowej armji nie 
wolnie mody.

Gdy tak zwani „paskarze*  wojen­
ni i powojenni w dniach kryzysu po 
trafił' natychmiast wyzbyć się przyzwy­
czajeń zbyt kosztownych, licząc się ze 
smutną rzeczywistością, z którą się co*  
dzienn e stykają, to żony Ich 1 córki 
nie ustąpiły ani na krok.

N gdy na ulicach naszych miast nie 
widziano na ramionach kobiet tylu fu­
ter i takich futer-- Nigdy nie widz ano 
takich .skromnych*  (wyrażenie tecłini*  
czne szwaczek), ale drogich sukien i ta 
kich sukien.

A leunocześnie nigdy nie było ta­
kiego niedostatku w do ■ ach, nigdy da­
wnie) zona inżyniera czy- lekarza me 
dopuściłaby do zadłużenia się u wła­
snej służącej-,.

O aobietach-żydówkach wolno mó­
wić rabinom, my zaś mamy na myśli 
ko. ietę-PoUę. na której cześć tyle już 
pięknych poezj. nap.sano.

la sama kobieta, która potrafiła w 
dobie klęski narodowej bud.ić bohater­
stwo w mężach swych, braciach i sy­
nach. dziś me umie, czy me chce wy- 
rżec się przyjemnostek w stroi ach, choć 
ona to właśnie stermczka gospodarstwa 
domowego tej najistotniejszej części 
gospodaistwa narodowego, ona to wła­
śnie mia w swem ręku przyszłość tego 
pań»tw<.

Gdybyż suknia dzisiejszej kobiety, 
gdybyż wydatki na paięcze pończofeki 
i złociste pantofelki miały na celu pod­
nieś. eme estetyki stroju, to możnaby 
ostatecznie pewną rozrzutność zwślić 
na aarb wyszukanego gustu. Nie trze­
ba jednak przytaczać przykładów, bo 
wszyscy wiemy, że chodzi o zgoła co 
innego.

Wiem, że refleksje na temat o 
szczędności w strojach kobiecych odn.o- 
są taki sam skutek, tak odezwa rabi­
nów, to znaczy, że me odniosą skutku 
żadnego.

Ponieważ jednak ma s ę ku wiośnie ) n kt n e uwierzy w to, aby kobietę tao 
i i kwestja kostiumów wiosennych jest w j żna było przekonać w kwestjl kostjumu. 

tej chw li bardzo aktualną, przeto nale- i Jeszcze s.ę taki nie znalazł, 
żało poruszyć temat strojów kobecych. I C-rk.
Czyni się to z obowiązku, bo przecież I
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Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

D il ii»j - poraź trzeci fascynująca 
niesamowitym urokiem znakomita sztuka 
L Pirandella „Gra*,  grana koncertowo 
przez pp. Zbierzowską, Orłowskiego i Zię- 
ciaklewicza. „Gra*  po dzisiejszem przed­
stawieniu schodzi z repertuaru

W piątek i soboęt teatr nieczynny.

W niedzielę popołu iniu po cenach sili 
żonych „Szaleństwo śledzia*  wielk i pro 
grcm kabaretowy w 16 obrazach z udzia­
łem całego zespołu oraz ulubieńców pu. 
bierności: Wandy Zamorskiej I Pawełka 
Dudzińskiego. Wśród wielu atrakcji sza 
leństwa — zaznaczyć należy, śe odbędzie, 
się poczęstunek publiczności pączkami^ 
specjalnie na ten dzień przygotowań ym'

W jednym z pączków znajduje się 
czek, którego szczęśliwy posiadacz otrzyma 
dolaró wkę.

Wieczorem o 8 w premjera znakom! 
tej farsy „Dama od Maruna*  z Waudą Za­
morską w roli tytułowej uraz całego ze­
społu Świetna ta sztuka graną będzie *po  
raz pierwszy w sezonie i niewątpliwie sta- 
n e się magnesem, Sc.ągającym tłumy pu­
bliczności.

Teatr Polski w Khtowlcach.
Piątek Jubileusz Wł. Konarskiego „Klub 

kawalerów*.

W sobotę 20 b m. o godz. 7 m. 30 ope ­
ra w 4 aktach Bizet‘a „Carmen*  ze znako­
mitą odtwórczyni ą partj tytułowej p Wan­
dą Wermińską primadouną opery Warsza­
wskiej. Obok p. W ei mińskiej wystąpią pp. 
Zamorska Bedlewicz, Płoński.

Niedziela popoł. o godz, 1 m. 30 „Trój­
ka hultajska*  .

Niedziela wiecz. o godz. 7 m 30 „Cy­
rulik Sewilski*.

Aktor-jubilat.
P,'Władysław Konarski urodził 

się w r. 1871 w Saudomierskem, ja­
ko syn b. ooyw. ziemskiego powstań­
ca z r. 1863, kończył szkoły średnie 
w K eleach. Na sefenę wstąpi! w r. 
18M1 do teattu w Kielcauu po’d dyr. 
Stooióskiego W r. 1892 pracował 
w teatrze krakowskim pod dyr Gik 
ksona. VV następnym roku zaańga 
zowany do Teatru Lucjana Kwiecić 
skiego w staniała wo wie. Następnie 
Łracuje w Kongresówce w teatrach 

. Dobrzańskiego, bmotryckiego, Ko- 
zieinickiego, Glogera, Ma|drowicza 
Felińskiego, Morozowicza, Bolcsław- 
skiego. W r 1904 pracuje w Krako­
wie w Teatrze Tow. i»zk Ludowej. 
W r. 1912 powołany*  na kierownika 
Teatru akcyjnego w Przemyślu, skąd 
wraca znowu do Krakowa, do Teatru 
miejskiego pod uyr. Grzyma^y-Sie 
dieckiego. W r. 1915 występował na 
froncie włoskim z teatrem krakow­
skim W r. 1917 zaangażowany do 
Teatru Polskiego w Poznaniu pod 
dyr. Boi. Szczurkiewicza. W r. 1919 
przy|mu|e udział w leatrze propa­
gandowym pod dyr. Dybisoańskiego, 
wysłanym na Pomorze. W r. 1920 
pracu|e w stałym Te trze Polskim w 
Bydgoszczy. pod dyr. oiemiaszkowej. 
W r. 1921 i 1922 wy. tępUje we Lwo­
wie w leatrze Mie).->kim pod dyr. 

Czarnowskiego. W r 1923 powoła­
ny na głównego reżysera do Gru 
dziądza, gdzie zyskuje ogólne uzna­
nie swą pracą aktorską i reżyserską 
W r. 1924 po przeitciu Teatru Miej­
skiego w Grudziądzu w ręce pry­
watne, angażuje się do Bydgoszczy 
do Teatru pod dyr. J Karbowskiego 
1 z nim przybywa w r, 1925 do Ka­
towic.

Stosując aię do warunków tutej­
szych, wybrał na swój jubileuzz sztu­
kę pełną 2ycla 1 humoru „Klub Ka­
walerów*  Bałuckiego,

Po konferencji w Warszawie.
Jak juz donosiliśmy, odbyła aię 

w Warszawie w M misterium pracy i 
op sp. konferencja a przedstawiciela­
mi Rady Zjazdu, na której reprezen 
tauci naszego przemysłu górniczego 
przedstawili swoje zapatrywania na 
sprawy, które p a owi Stańczykowi po­
służyły za hasło uieiortunnego strajku

Przedstawiciele Rady Ziazdu o- 
świadczyll, te uważają umowę sa- 
wattą między Radą Zjazdu a Związ­
kami zawoduwymi a datą 1 kwietnia 
r. 1925 za obowiązującą w dalszym 
ciągu

Omówiono równioś regulację piać 
od 1 lutego br , przyczem ostateczna 
uchwał*  w te| sprawie nastąpi w naj­
bliższych dniach.

Można mieć zupełną nadlśeję. 
że zatarg w przemyśle górniczym 
Zagłębia będzie zlikwidowany bez 
strajku.

Odczyt o sokolstwie.
W niedzielą dnia 21 lutego r. b. o 

godzinie 8 wieczorem w sali Domu lu­
dowego w Sjsuowcu (przy ulicy jasnej 
261, d-h prezes „Sokoia" okręgu zagłęDio- 
wSAiego, |. Kąruey, wygłosi odczyt 
„U suitolstwle*,  urozmaicony występem 
cnóru gniazda Sielce. Wejście bezpłatne., 
Zarząd „bu Koi a' w Sieicu zaprasza u a 
powyższy odczyt cziouaów „dokoła" i 
Domu ludowego oiaz sympatyków.

U węgiel dla bezrobotnych
Wydział powiatowy Se,mieu bę­

dzińskiego omawiał propozycję władz 
centialnych, dotyczące wydania bez­
robotnym przydziału*węgla,  fo roz­
ważeniu sprawy, wydział powiatowy 
za ąi takie samo stanowisko, jak i 
Magistrat dąbrowski, • czem wczo­
raj p>»«*litmy.

„Umundurowanie*  przysposobienia
• wojsko w ego.

Dla uczestników kursu przysposo­
bienia wo skowego aż terenie warszaw 
sk ego okręgu korpusu Nr. 1 została 
zatwierdzona specjuna odznaka, a mia 
no wicie: pasek brało czerwony, naszyty 
na lewe) strome furażerki i na nara 
m enniKach. ten sposób ununduro*  
wam" frekwentanci kursów, podlegać 
będą pewnym przepisom woskowym. 
Jednocześnie pouczani zostaną o obo 
wiązkach salutowan a, ale tylko ofi­
cerów.

Niepoczytalna demagogja.
Ze sprawozdań z posiedzeń Ra 

dy miejskiej w Będzinie czytelnicy 
znają bistorję preliminarza budzeto 
wego, który lewica sztucznie powię 
kszyła w wydatkach, a kiedy ostate­
cznie przekonała się, 12 budżet dzięki 
tym zmianom |«st nierealny, zgodziła 
się na pierwowzór, chcąc umknąć in­
terwenci! władz nadzorczych.

Tymczasem w katowickiej .Ga­
zecie robotniczej", a więc w organie 
socjalistycznym, zam-eszczono dwie 
notatki, gdzie budżet ten nazwano 
„przeszwarcowanym". Widocznie to­
warzysze chcą sypDąć robotmkom 
piaskiem w oczy, uciekając się do za­

rzutu, który tylko sobie mogą przy­
pisać, boć o jakiemkólwielc „orze 
szwarcowaniu*  oie mogło być mowy 
bez udziału lewicy.

Pocóż więc okłamywać robbtni- 
ków I robić głupstwa, a później winę 
zwalać na kogo innego?

Ostatnia noc karnawałowa.
Noc z wtorku na środę, ostatnia 

noc karnawałowa... Na ulicach uwi­
jają się maski w strojach ludowych. 
Złudzenie zabawy w całei pełni.

W noc ubiegłą urządzono w So­
snowcu 6 zabaw. W najlepszym to 
nie atrzyinano bal maskowy pod na­
zwą „Zapusty*  w pałacu benoena na 
Sroduli. W aall muzyki kameralnej 
przesunął się korowód najpiękniej­
szych w tym karnawale kostjumów. 
Szczególnie kostiumy bajader zwró­
ciły Ogólną uwagę zarówno ze wzglę­
du na wdzięk, z jazim były noszone, 
jak I z rac|i aarnego oogactwa pomy­
słowości przy tworzeniu tego poema­
tu z jedwabiu i pereł.

W skromniejszych może ramach, 
ale niemniej ochoczo bawiono się w 
klubie Bieleckim na stras ogniową, w 
kasynie urzędaiczem w Milowicach, 
w Tow- „5wit*w  aali związku oa Po­
goni. w sali swiązku kolejarzy i wre­
szcie na daucingu przy ul. Dęuliń- 
skie|, gdzie przy czarne) kawie do­
borowa publiczność żegnała karna­
wał w najróżowszych humorach. Na­
prawdę doskonałą orkiestrę pod kie­
runkiem p. Fernando oklaskiwano 
niemal entuzjastycznie.

A przecież ludzie doświadczeni 
rwlerdzą, ta dawnymi czasy huczniej, 
ais onegdaj, zegnano karnawał. Zda­
je się, te mają raeję.

Błąd JrukartkL
We wcaorajszej .iskrze*  wkradł 

alę w tytule S-aspaltuwym pieiwaze- 
go artykułu przykry błąd, gdyś za­
miast „sosnowieckie) Rady*  wydru­
kowano „sowieckiej*.  Błąd ten me 
jest żadnym figlem, który w tym wy­
padku byłby niedorzecznością, lecz 
pomyłką drukarni.

O kradzieży dowiedziała się wolem 
policja niż poszkodowany.

Okasuie się, it stosowany przei 
policję system lotnych patroli i usta­
wicznego krążenia posterunkowych 
po ulicach daje dobre wyniki, gdyż 
un.etnozliwia to złodziejom nietylko 
kradzieże lecz i przeniesienie towaru.

Niedawno np. w Dobrowie udało 
się złouzie|om popełnić kradzież, zo­
stali |ednak |uz na drug>e| ulicy uję­
ci p'zez lotny patrol. Uoiegłe| nocy 
miał miejsce w Będzinie podobny 
wypadek. Mianowicie st post No­
wak podczas obcuolu natknął się na 
jakiegoś osobnika, niosącego wypcha­
ny worez na plecaca. Na widok po 
UCji, nieznajomy rzucił worek, usiłu­
jąc zbiec, został jednak zatrzymany i 
wraz z łupem odprowadzony do ko­
misariatu Okalało a ę, iz zatrzyma- 
nym jest zuany złodziejaszek, Jat 
Kałużyński, zamieszkały na WarpiU, 
w worku zaś znaleziono ubrania, bie­
liznę i t. p.

Ponieważ złodziej nie cbciał na- 
razie powiedzieć, gdzie popemu kra­
dzież, oaadzouo go w areszcie, licząc 
na to, iz rauo poszkodowany zgłosi 
się do komisariatu z zawiadomieniem 
o popetmone) u mego aradziezy.

laiutme,' o gouziUie 8 rano przy­
biegł mezwykle poduiecuuy kupiec 
A Rogowski, zamieszka.y przy ulicy 
Kołłątaja z dooiesieuiem, iz po-lczas. 
lego uieobecnoSci nieznani sprawcy 
otworzyli drzwi wytryctiem 1 aaradii 
mu rożne rzeczy, wartości około lobO 
złotych, Kiedy strapionemu pokazu*  
zano rzoczy w worau, twarz mu się 
rozjaśniła, gdyż poznał swą własność, 
którą dzięki sprawnej działalności 
joliCjl, w całości odzyskał.

Zebranie drobnych kupców 
w Uruuzcu.

W sbieglą medzelę odbyło s« 
oąólce zebrania człomcow oddziału Gro*  
dzieCkiego ńwiązau druDnycti aupcó*  
pod urzewoduictwain prezesa oddzia* 1* 
p Kub.cy. Tematem jjrad byia wyłącz 
me sprawa używ-enla dzia.aiauści Zwią^' 
ku oraz zamżeuie niriowji w uiodzcU’ 
któraby zao.iatrywa.a swych c*4t>o*<^'*



Wr TJ. crwarfr*  TB TiWwn mm.

w towary pierwszonędnel jakości od 
cenach umiarkowanych I przez dostar­
czenie taniego kredytu umożliwiła kuo- 
ccm przetrwanie obecnego kryzyau fi­
nansowego. Z powodu spóźnionej pory 
decyzji w' tym względzie nie powzięto 
a postanowiono zebrać się powtórnie w 
przyszły czwartek dla ostatecznego zała­
twienia tej tak ważnej dla drobnego 
kupiectwa sprawy.

Odczyt dr. Rydera.
W niedzielę, dnia 21 h. m. • go­

dzinie 11 przed południem lekarz po- 
wiatowv, dr Ryder, wygłosi w sali 
kina .Udziałowego*  w Sosnowcu cie­
kawy odczyt o szczepieniach ochron­
nych przeciw szkarlatynie, ilustrowa­
ny specjalnym Limem.

Padły wygrane w kolekturze 
„j. Hi*weki"  w oosnowcu.

W jedenastym dniu ciągnienia 
V-ej klasy Polskiej Państwowej I.o- 
cerji Klasowej na następujące numery:

Zł. 2,000.— Nr. 48216.
Zł. 500 — Nr. 44140
Po Zł 250.— Nr.Nr.9286, 44334, 

1777 0, 48212.
Losy są jeszcze do nabycia! 
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Zimna woda na ofiarność.
Jedna ze znanych osobistości w 

Sosnowcu postanowiła wysłać 15 zł. 
dlę samopomocy studentów polskich 
w Gdańsku. Nie tak to jednak ła 
two, jakby się komu zdawało, jest 
wysłać 15 zł. dla studentów polskich 
Na wysianie bowiem tych pieniędzy 
trzeba zezwolenia Urzędu dewizowe 
go w Katowicach, gdzie za zezwole­
nie na wysyłkę tej stosunkowo dro­
bnej sumy trzeba zapłacić 2 1 pół 
złotego. Po doliczeniu opłaty poczto­
wej, kosztów przejazdu do Katowic, 
koszt wysiania 15 zł. wyniósł około 
5 słotysh.

Najbardziej zakochanych w pol­
skich studentach w Gdańsku perspe­
ktywa trudności przy wysyłaniu pie­
niędzy może naprawuę zniechęcić do 
ofiarności.

Podwyższenie opłat telefonicznych
Wynagrodzenie pracowników te­

lefonów w Zagłębiu regulowane jest 
na zasadzie wskaźnika droZyżoianego 
wobec czego wydatki w tym dziale 
wzrosły w ciągu ostatnich kilkunastu 
miesięcy o 56 pr., ceny zaś materja 
łów podniosły się o J00 i więcej 
procent.

Nie chcąc przy obecnym kryzy­
sie, podwyższać opłat miesięcznych, 
zarząd teielonow postanowił podwyż­
szyć tylko jednorazową opłatę za 
zało2enie nowych aparatów do 250 
zł., oraz opłatę za przeniesienie apa­
ratu Nowe te opłaty obowiązywać 
będą juz od dnia 1 marca rb.

Z Tow. przyrodników im. Kopernika
W czwartek, t. j. dziś, o godzinie 

7 wiecz. oaoęozie się w zakładzie 
roeutgenowsk.m przy uł. Wawel nr. 3 
w boatiowcu zebranie członków od­
działu Tow. przyrodników im Koper­
nika, gdzie proL Wyspiański wygłosi 
reierat pŁ „Problemat uczłowieczenia 
naszych przodków zwierzęcych".

Ulica Zórawla.
Równolegle z ul. Jasną, od ulicy 

Małachowskiego jest w Sosnowcu ul. 
Zorawia. Nie dochodzi ona do Bry- 
nicy, jest bowiem ulicą ślepą.

Juz za -rządów dawnego Magi­
stratu powstał projekt śkasowania 
al. Zorawie|, aby je) kosztem rozsze­
rzyć ulicę Jasną, będącą |edną z po­
ważniejszych arterji, łączących Sielec 
ze śtonmieściem.

Ze strony firmy „Lemptcki*  ist­
nieje propozycja oddania placu około 
5 metrów szerokości na dużej prze- 
stizem w kierunku Przemazy. Wił- 
hiian za to miasto oddałoby tej firmie 
Ulicę, mającą zaledwie 4 metry III- 
rokuści 1, powtarzamy, ślepą.

Ulica Jasna jeat obecnie bardzo 
Wąziutka, a przez rozszerzenie może 
S|9 stać wie.ce ruchliwą, szczególnie 
^owczas, gdyby miasto wybudowało 
ba Przemszy most dla ruchu koło-

Klub mieszczański a p. Pawełek.
8amowalna rola praz^fl;am Ralf ta'8|skle|.

Na znany protest radzieckiego Klu­
bu mieszczańskiego p. Pawełek w imie­
niu prezydjum Rady miejskiej odpisał, 
ie nad Icweatją głośnych zajść w Ra­
dzie miejskiej w dniu 28 ub. miesiąca 
Prezydjum Rady przechodzi do porząd­
ku dziennego

Na pismo to Klub mieszczański od­
powiedział, co następuje:

Do Rady miejskiej miasta Sosnowca.
W Dosiadaniu odpowiedzi prezyd­

ium Rady miejskiej na przedstawienie 
Klubu mleszczańsKiegO z dnia 2-li 1924 
r. w związku z zajściami z dnia 28 1-1926 
r. mamy zaszczyt zakomunikować co 
następuje:

Prezydjum Rady miejskie) ale uzna­
ło za stosowne odpowiedzieć na rzeczo­
we zarzuty postanowione w piśmie na­
szym w stosunku do p. d ra Pawełka, |

GŁOSY PUBIICZWE. iaMaaii~i*i  DruTir^ni

. Z licznych bolączek trapiących na­
sze miasto, wylania się na naczelne pra­
wie miejsce, brak parku miejskiego, bar­
dzo potrzebnego w tak uprzemysłowio­
nej miejscowości, jasą jest Sismwiec i 
okolica. Roślinność wogóle. a w mia­
stach w szc/e^óiauści, nazwana płucami 
miast, przyczynia się do odświeżania 
powietrza latem, -przez wchłanianie w 
siebie za pomocą liści szkodliwego dla 
zdrowia ludzkiego, a tak obi tego w 
miastach przemysłowych i wogóle gęsto 
zaludnionych, kwasu węglowego, wy­
dzielając wzaiman nieodzowny dla życia 
tlen. O rócz tego w dme upal ie dają 
moźuość odpocząć w cieniu swych ko­
narów umajonych wonuera nieraz kwie­
ciem.

Ogrody mle skie, albo parki, zało­
żone na przedmieściach mniej zabudo­
wanych nużą jako miejsca zaoawy i 
sportu dzieciom na specjalnych do tego 
celu przeznaczonych terenacn. Służą tez, 
chuć w maiej części, jako ogrody bota­
niczne, umożliwiając pozuawauie drzew, 
krzewów i giówuiejszycn kw.atów tam 
hodowanych, uczącej się młodzieży, przy 
pomucy zawieszonych na oddzieliły Ch 
egzemplarzach lub całych gtupacn ru- 
śliu, tabliczkach z właściwe.ni ich nas 
wami,

W Sosnowcu przed wojną światową 
I parę lat po mej był do użytku puoli- 
czuości, za op>atą park Tow. „Hr. Re­
nard*  w Sielcu, Który się cieszył dużą 
frekwencją, a w dniu urządzanych zabaw 
pył wprost przepełniony, co dowodzi, że 
był potrzebny. Z czasem l'-wo „Hrabia 
Renard" park dla puoliczuuści zamk­
nęło.

Obecnie funkcję parku spełniają ul.: 
3-go Maja, fcawer przy ąliCy Piłsudskie­
go, park, a raczej ogródek przy teatrze 
mieiskim, skwerek na Pogoni orzy tar 
gu p. Ruska, skwer Prł> uf Barbary w 
bielcu i mne mmeisze.

Są to miejsca uczęszczane prze­
ważnie w porze wieczorowej i pogoduej, 
gdyż w dzień me daią cieuia a poiożo- j 
ne prśy rucnbwych ulicach w razie wia- | 
tru zasypywane są całymi tumaoaml ku- |

Kto ogląda autobusy?

Dyrekcja robót puolicznycb, wy­
dając pozwolenie na uruchomienie 
auta lub autobusu, ogląda podobno 
zgłoszoną maszynę, celem stwierdze­
nia, czy odpowiada ona przeznacze­
niu 1 przepisowym warunkom.

Ciekaw*  rzecz, kto ogląda auto­
busy, przeznaczone do komunikacji 
międzymiastowej w Zagłębiu, gdyż 
apotykamy tu jakieś przedpotopowe 
zabytki, poprzerabiane se starych aut 
ciężarowych I przypominające dawne 
„aympatyczoe*  reaorki. Autobus ta­
ki przed wyruszeniem musi nabrać 
rozpędu, cofając się kilka kroków w 
tył, na każdym zaś przystanku motor 
odmawia posłuszeństwa, to tez spe- 

jako przewód liczącego Rady miejskiej 
nie zada o sobie łruiu, by zarzuty Klu­
bu mieszczańskiego przedstawić konwen­
towi seniorów, który wobec tak poważ­
nej sprawy winien być bezwzględnie 
zwołany.

Ponieważ nad przedstawieniem Klu­
bu mieszczańskiego przeszło prezydjum 
do porządku dziennego, stwierdzamy, że 
przyjęło tem samem na siebie sa mowoi- 
ną rolę decydowania o rzeczach, w któ­
rych decydować wiplea*  nietylko kon­
went seniorów, ale nawet Rada miejska. 
. Wobec takiego stanu rzeczy, wy­

tworzonego przez prezydjum Rady miej­
skiej jesteśmy zmuszeni powstrzymać 
się od dalszego brama udziału w pra­
cach Rady miejskiej.

Przewodniczący Klubu dr. Br. Zie­
lenie  waal. baareiarz w zast Witkowski.

rzu. Jeden tylko ogródek przy teatrze 
m •jakim jest zaciszniejszy, lecz oddalo­
ny I mały. Większą roL*  mógłby ode­
grać para przy SąJzle OKtęgowym, lecz 
wejście do n.ego możliwe jest tylko za 
legitymacją Podnoszona swego czasu 
awestja oddania ogrodu przy gimnazjum 
„S Stasz ca", w niedziele i święta do 
użytku puoliczouści me doszła do skutau.

Magistral cncąc choć w części za­
stąpić nrak parau poustawiał w demu 
drzew, gdzie się dało, ławal dla wygo­
dy pubrcsuośct, które prawe zawsze są 
zajęte Wszystkie te urządzenia pieczy nią 
zauość potrzebom wzrastającej wciąż lud­
ności miasta tąinoardzłej, ze niektóre z 
wymienionych saweraów, zaiożone prowi­
zorycznie jak na Pogoal przy targu lub 
przy ul cy Barbary na placu przezna 
czonympod kościół, me roku ą d ugiego 
istulenia. Także ulica 3 go Maja tak 
dziś tłumnie uczęszczana, zmiem swój 
wygląd, z chwilą przeprowadzenia linji 
tramwajowej u*  mieiscu długich trawni­
ków odddzielających jezdmę od chod­
aków.

Zdawaćby się mogło, że czasy obe­
cna, nie nadają «ię ua takie urządzenia, 
lecz są przykłady, że inae miasta, jak 
np. Częstochowa znajdu ąca się w po­
dobnie, tiruduych waruasacn pusiadaiąc 
już dwa dawniej zaiozone parał, zakłada 
od roku 1921 trzeci, na tak ł*,  Zawo- 
dziu, baruzo b^zerny, którego budowa 
potrwa lat siedem.

Założenie parku nie pociąga odrazs 
dużych nakładów, gdyż może oyć rozło­
żone na lat kilka chodzi więc tylko o 
znalezienia terenu, co w okolicy Sos­
nowca test dość trudoem, wobec tego, 
źe wszystkie większe przestrzenia bliżej 
miasta ualezą do Tow. kopalnianych, które 
stosowuie do swych statutów ziemi nie 
sprzedają, lecz zamieniają, być może, że 
zarządy tych Tow., pracując i mieszka­
jąc aa terenie Sosno wca, me odmówiły- 
oy słuszuym potrzebom miasta, sprzeda­
jąc luo może daiowując odpowiednią 
przestrzeń ua ten cel.

zdezelowanego rumaka do biegu.
Jeżeli chodzi o utrzymanie da­

wnego zabytku, można to było zro­
bić w innej formie, a nie pozwalać 
na uruchamianie tego rodzaju gratów.

Spór o plac sukcesorski.
Do lakich awantur dochodzą często 

wśród włoścjan spory na tle majątko- 
wem wskazuje fakt nast^oujący. Otóż 
pewien mieszkaniec Grodżca oez poro­
zumienia ś pozosta.yml sukcesorami i 
bez tch zgody Chciał pobudować na 
placu, będącym wspólną własnością ro­
dziny dom mieszkalny i w tyin celu roz­
począł już zwózkę materia.ów budowla­
nych na plac budowy, czemu ehetgicz- 
me przeciwstawiło się pozostałe jego 

ubiegły wtorek wytoczono formalną bi­
twę pom ędzy stronami, w której amato­
rowi przyw aszczenia sobie cudzei wła­
sności pomogli jego firmini i slutący. 
Kres b>jce położyła zawezwana aa mej- 
sce wypadku policja, smsjiąc odpowie­
dni protoku’. Policia poradziła «rew<im 
bojownikom załatwienie soord na dro­
dze sąiowej, o ile w drddze poiuoo- 
wnei, licując a ogólnie przyjętemi zasa­
dami pożycia rodzinnego, nie mogą 
dojść do porozumieaia.

Drobny pożar.

Wczoraj około godz. 8.10, w do­
mu niejakiego Szczepana przy ulicy 
Wiejskiej 28 w Sosnowcu, zapalił! 
się belka od orzewodu kominowego.

O godz. 8.30 przybyła miejska 
straż ogniowa, która ogień w zarodki 
ugasiła.

Usiłowanie kradzieży.
Nieiaki Maizaymiljan Gąstalik z 

Ostr-aj Górki usiłował onegdaj skraść 
torebkę p. M. Altmanowej. W toreo. 
ce znajdowało się 1500 zł. Gąstalika 
schwytał posteruokowy policji pańłtw, 
p. Andrzej Misztal 1 pieniądze ode< 
brat

Wygrane loterji państwowej.
W 11-ym dniu ciągnienia 5 klasy 

polskiej loterji klasycznej, główniej*  
aze wygrane padły na numery 
stępuiące:

10 00J zł. nr. 23946.
Po o.OOO zł. Hr 49092 64755, 
Po 2,090 zł. nr 379U9 48H6. 
Po 1 000 zł. nr. 338J 5558 8046 

19360 36291.
Ru 609 zł. nr. 12181 18217 25741 

28955 29539 34527 3j97j 47oO6 47911 
55.21,

?o 500 zł nr. 8515 11141 13260 
16050 17219 25 07 259 <4 29907 3J196 
33901 34154 372 >6 41 51 43447 44340 • 
44935 4o209 469z7 40454 531/6 67638 
53754

400 zł. nr 331 34) 3279 3578 
425)6S0> 7991 9832 12132 14499 l4o02 
154sJ7 16391 22255 24995 24921 3743> 
3o637 40J5I 44783 45916 4Ó320 2">526 
28734 29>6J 3l4u7 3i57J 316l9 53799 
51163 07283 57406 57854 58120 60361 
64692 6470.

Odpowiedzi Redakcji.
P. J Jankowski w Zawierciu: — 

Sosnowiec, Jaaaa 2, tal. 7-11. Tram­
waje elektryczne w Zagłębi u Dąbro- 
wekiem.

P. B. Biskupski w Dąbrowie: Ar*  
tyku! Pański „Dola 1 niedola*  nie na- 

• daje się do druttu.

Kronika Zawiercia.
Zakończenie karnawale.

Karnawał tegoroczny minął w Za­
wierciu wyjątkowo spokojni*.  Dopie­
ro ostatki przyniosły szereg zabaw, 
a kulminacyjnym punktem wesołości 
był dzień onegdajszy jako zakończe­
nie karnawału. Protokuły policyjne 1 
wybite szyby w wielu mieszkaniach 
najlepiej świadczą o tem |ak się ba­
wiono na przedmieściach. Bawiła się 
nietylko brać roootnicza, ale 1 Inteli­
gencja miejscowa nie próżnowała. 
Zorganizowano kilka zabaw 1 wyzy­
skano czas do północy z dużym tem­
peramentem. Do najsympatyczniej­
szego zakończenia karnawału zaliczyć 
należy pożegnanie karnawału w miej­
scowe m Towarzystwie śpiewaczem 
„Lutnia*.  Doborowe grono osób ze 
swym prezesem p. J. Pasierbińsicim 
□ a czele żegnało karnawał z werwą. 
Tańczono ochoczo, a z wybiciem go­
dziny 12 podano na stół tradycyjnego 
śledzia. Jeszcze godzinka sympaty­
czne) rozmowy rozoawionych gości i 
sale Tow. „Lutnia" zaczynają pusto­
szeć. Karnawał skończony.

Godziny przyjęć.

W myśl polecenia swej władzy, 
kierownik miejscowego komisar;ata 
policji p. kom. Mdtysicwicz przyjmuje 
interesantów od godziny 10 do 1% i*
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ZYCIE PRZED SĄDEM.

Sztuczne wdzięki.
Wiedzą aąsiedzi, jak kto siedzi. 

Po ludzku rzecz biorąc, jeżeli ten i 
ów człeczyna wie, jak kto siedzi, to 
równie*  wie, jak leży, jak chory 
jest na żołądek i zamienia się w per- 
petuum mobile i dużo innych a nie 
zawsze przyjemnych rzeczy.

Bardzo jest jednak rzeczy szpetną 
gdy sąsiad wie to, czego wiedzieć 
człowiek skromny i cnotliwy nie po­
winien, tak jak się to zdarzyło panu 
Władysławowi Babińskiemu, który 
skądś sobie wykoncypował, że jego 
urocza sąsiadka panna Sabina S. 
.podprawia" swoje naturalne wdzięki, 
krócej mówiąc, wypycha bluzkę mi­
sternie skoDstruowaneini poduszeczka- 
mi, gwoli uzyskania bardziej okrągłe­
go wyglądu.

Piękna niewiasta uczuła aię do­
tkniętą tem podejrzeniem i zaskarżyła 
pana Władzia do Sądu,

1 oto rozprawa.
— Pan skąd to wie? — pyta obu­

rzone dziewczę.
— Widziałem przez dziurkę od 

klucza...
— A to świńtuch... Ale ja mogę' 

udowodnić, że to fałsz... — odzywa 
się p. Sabina nie bez wyraźnego wa­
hania.

— Taak?.,. A to proszę bardzo... 
— dobija ją przeciwnik, wiedząc, że 
dowód byłby korzystny dla niego.

— Może się stroDy pogodzą?...— 
pada po chwili kłopotliwego milczenia 
metaliczny głos sędziego. 1 znów*  cisza, 
przerywana cichymi śmiechami audy­
torium.

Panna Sabina zdobywa się na he­
roizm i syczy wściekłym szeptem:

— Zgadzam się, niech pan B. nie 
myśli, że zwracam uwagę na jego 
głupie gadanie...

Do wyroku niedoszło, więc spór 
zakończył się niezawsze miłą zgodą 
sąsiedzką i jeszcze raz trafnem oka­
zało się przysłowie:

— Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi.
Nieładnie jest jednak, że sąsiedzi 

zaglądają często przez dziurkę od 
klucza i mają zbyt długi ozór.

Lek.

Kronika Olkuska.
Wręczenie dyplomów wystawcom.

Komitet b. wystawy olkuskiej wrę­
czył w dniu 14 bm. w sali Stowarzy­
szenia rzemieśiulczo-przemysłowego, w 
obocnoścl członków sądu konkursowego 
dyplomy uznania i listy pochwalne wy­
stawcom eksponatów z wystawy zeszło­
rocznej, Wręczenia dokonał p. starosta 
Stamirowski po krótkiej przemowie o 
znaczeniu wystawy i jej rezultatach, 
dziękując komitetowi za podjętą pracę 
dla dobra tutejszego rzemieślnika.

Szczegółowego sprawozdania kaso­
we go nie można było przedstawić, gdyż 
ule wszyscy wystawcy uiścili należności 
za miejsca, czem uniemożliwiają zakoń­
czenie rachunków. W każdym razie 
czysty zysk przewidziany jest w wyso­
kości około 300 złotych, który przezna­
czony zostanie na nastęoną Wystawę 
w roku 1927. W tym celu projektowa­
na jest budowa stałego pawilonu w par­
ku pod Czarną Górą, tak aby rok rocz­
nie podobne wystawy mogły się odby­
wać.

Z życia artystycznego.

Przed kilku dniami odbyło się ze­
branie członków Towarzystwa śpiewa­
czego .Hejnał” pod przewodnictwem 
prezesa inż. Kamlńskiego. Zebrani za­
stanawiali się nad ożywieniem tej pla­
cówki przez regularne płacenie składek 
etc. W pierwszym rzędzie zobowiąza­
no się przez podpisanie deklaracji, do 
ścisłego wypełniania tych wszystkich 
warunków, jakie nakłada na członków 
stutut; następnie stworzyć chór miesza- 

, któryby pozwolił na zorganizowanie 
®7ncertów w celu zasilenia kasy 
k° z omawiano różne sprawy, 
ora ązane z podniesieniem Towarzystwa 
łw’właściwego poziomu.

Zarząd Kom tetu Mieiskiego L. 0. P. P. w Sosnowcu 
niniejszym zawiadamia członków, że w dniu 18-ym lutego 1926 r., t. j. 
w czwartek o godz. 7-ej wiecz. na plebanji, ul. Kościelna nr. 6 odbędzie się 

Nadzwyczajne Zebranie Członków 
z porządkiem obrad następującym:

1) poinformowanie członków o działalności L. O. P. P.
2) wybór Komisji rewizyjnej
3) wnioski.

Zarząd uprasza członków o nieodzowne przybycie.

Ze śtrażactwa.

Na 27 i 28 bm. oraz 1 marca rb 
zadowiedziane są w Olkuszu kursy ofi­
cerskie dla strażaków. Poszczególne 
wykłady, jak taktyka ogólna, plan dzia­
łania podczas pożaru, znaczenie podstaw 
ideowych w pożarnictwie, regulamin 
alarmowy, tabor retewizycyjny, ćwiczenia

ZYCIE GOSPODARCZE.
Przyczyny netem w tóni.

Dlaczego cukrownia „Ctiodorćn“ oDalża cenę?
Przyczyną podniesienia ceny na 

cukier jest ogromna konkurencja cu­
kru trzcinowego na rynku europej­
skim. Gdy tonna cukru dwa lata te­
mu kosztowała 34 t. szterl., obecnie 
kosztuje 13—14 tuntów loco Londyn.

Przemysł cukrowniczy w Polsce 
eksportuje 53,6 pr. ogólnej produk­
cji. Koszt produkcji większej cukro­
wni wynosi około 60 zł. za worek 
cukru, a cena eksportowa cukru 30 
zł. za 1C0 kg.

Na rynku wewnętrznym sprzeda­
je się 46,4 pr. ogólnej produkcji po 
cenie 73 zł. za 100 kg. (po potrące­
niu podatku obrotowego). Przeciętna 
zatem cena sprzedażna 100 kg. cukru 
wynosiła zł. 49,95, czyli cukrownia 
ponosiła stratę około 10 zł. na każ­
dym worku produkcji.

Ponieważ taki stan rzeczy mógł 
doprowadzić do zamknięcia większej 
ilości cukrowni (dotychczas zamknię­
te zostały — Konstancja, Łyszkowice, 
Rytwiany i Żytyń), utrzymaąie zaś 
przemysłu cukrowego ma ogromne 
znaczenie w uprzemysłowieniu gospo 
darstwa rolnego i podniesieniu jego 
poziomu, komisja złożona z przedsta­
wicieli Ministerjów skarbu, przemy- |

Kronika go
Zakaz zbierania pożyczki wpwng- 

trzn8J. Propaganda za pożyczką wę 
wnętrzną na podkład złotego, zainicjo­
wana we Lwowie, została na żądanie 
ministra skarbu, p- Zdziechowskiego, 
przerwana.

Powiększenie sieci kolejowej. Przy 
licznym udziale sfer rządowych odbyła 
się uroczystość otwarcia linji kolejowej 
Tarnopol—Skałat—Grzymałów. Linja ta 
została podczas wojny światowej do­
szczętnie zniszczona przez wojska ro­
syjskie.

Wznowienia komunikacji Gdynła — 
Hawer. w tych dniach po przerwie 
6-miesięcznej zawitał do Gdyni po raz 
pierwszy statek linji francuskiej ,Po- 
logne*.  Przywiózł on 10 pasażerów, nie­
co towarów, a zabrał 69 pasażerów. 
„Pologne" będzie teraz kursować stale 
co 10 dni między Gdynią i Hawrem.

Wstrzymanie prac wporce Gdyni. 
O wstrzymaniu robót około budowy 
portu w Gdyni krążą niepokojące po­
głoski. Konsorcjum francuskie popełniło 
przy budowie cały szereg zasadniczych 
błędów, które zmusiły rząd polski do 
wstrzymania wypłaty zaliczek na dalszą 
budowę portu. M. in. błędami, tzw. ke­
sony, wpuszczone do morza, pękają, 
ponieważ zrobione są z małowartościo 
wego materjału

Rząd polski robót tych nie odebrał.

praktyczne, organizowanie straży I bta- 
rowości, ratownictwo uduszonych, nw- 
stra i rozkazodawstwo, budownictwo 
ogniotrwałe etc. — prowadzić będą: pp. 
Drzewiecki z Sosnowca, Jaruo z Olku­
sza, por. NltecW z Sosnowca, technik 
powiatowy Kuźniarski z Olkusza, Russek, 
instruktor z Siewierza i jeden z miejsco­
wych lekarzy.

słu i handlu oraz ro Inictwa i dóbr 
państwowych po zbidantu kalkulacji 
kosztów produkcji cukru uznała ko­
nieczność podniesienia ceny krajowej 
z 73 zł. na 85 zł. za 100 kg. (bez po­
datku).

Celem sprawiedliwego rozdziału 
cukru eksportowego i sprzedawane­
go w kraju oraz uniknięcia szkodli­
wej konkurencji, cukrownie zkartelo- 
wane są w Banku cukrownictwa. Ja­
sną jest'bowiem rzeczą, że najlep­
szym interesem dla cukrowni byłaby 
sprzedaż na rynku wewnętrznym.

Do tego wniosku doszła cukro­
wnia „Chodorów" i czyniąc wspania­
łomyślny gest oświadczyła, że nie 
ma sumienia zdzierać z konsumen­
tów po 10 gr. na kilogramie i wystę­
puje z Banku cukrownictwa. Cukro­
wnia .Chodorów" nie należy do naj­
większych i z łatwością będzie mogła 
sprzedać swoje zapasy w kraju z nie­
złym zarobkiem 13 zł. na 100 kg. 
Dla informacji dodać należy, że pro­
dukcja wynosi kilkaset tysięcy tonn. 
Czy to będzie jednak z pożytkiem 
dla naszego eksportu i rozwoju prze­
mysłu roloego, jest to wielkie py­
tanie?

spodarcza
a wstrzymując wypłatę zaliczek, W6trzy 
mał pracę, ponieważ konsorcjum to pro 
wadzi prace tylko z udzielonych zali 
czek, a nie własnym kapitałem. Rząd 
polski powinien uspokoić opinję publi­
czną, dając w tej sprawie wyczerpujące 
wyjaśnienia.

Pooieraats gospodarstwa narodowe­
go. W Luolime ukonstytuowało się pod 
przewodnictwem p. Waściszakowskiego 
Towarzystwo ekonomiczne, którego ce 
lem jest popieranie i dążenie do roz­
woju gospodarstwa narodowego, bada­
nie i poznawan e nauki i gospodarstwa 
we wszystkich jej gałęziach, rozpatry­
wanie oraz przeprowadzanie badań 
aktualnych zjawisk życia ekonomiczne 
go, ocena projektów ustawodawczych, 
ustaw i rozporządzeń, dotyczących 
wszelkich dziedzin życia gospodarczego 
i społecznego. Towarzystwo liczy ' na 
współpracę obywateli miejscowych, jak 
i zamiejscowych.

1840 ribitnlków dostało zajście Po 
dłuższej przerwie została uruchomiona 
fabryka „Krusche i Ender" w Pabiani­
cach. Do pracy przyjęto 1810 robotni­
ków, przyczem fabryka czynna będzie 
przez 4 dni w tygodniu na 2 zmiany. 
Fabryka otrzymała dość znaczną ilość 
zamówień oraz kredyty tak, iż ciągłość 
pracy zapewniona jest na dłuższy o- 
kres cząsu.

Giełda warszawska.
Warszawa, 17. 2. luty
(Notowanie w złotych.) 

Nowy Jork — 7.40 
Dolar — 7.49 
Londyn — 36 03 -35,99’/. 
Paryż — 26 85 
Praga — 21.90 
Belgi*  — 
Holandja — 293 65 
Wiedeń — 104 15 
Włochy — 29.90 
Szwajcaria — 142 05 
Sztokholm —

Z całej Polski.
0 zahóutwo

Bagińskiego 1 wieczorklnrtm.
Sprawa o zabójstwo dywarsantów 

Bagińskiego 1 Wieczorkiewicza przeciw­
ko Józefowi Muraszce nie przestaje bu­
dzić wielkiego zainteresowania wśród 
społeczeństwa. Obecnie na rozprawie w 
tej sprawie, wyznaczony w Sądzie ape­
lacyjnym w W lnie na dzień 20 b. n. tj. 
sobotę rozebrano jaż wszystkie bilety. 
Przyjazd swój zapowiedzieli korespon­
denci pism stołecznych i większych 
ośrodków Polski.

Poseł Reich w Wiktę,
Zapowiedział swój przyjazd do Wil­

na poseł na Sejm Leon Reich, który na 
specialnle zorganizowanym wiecu oma­
wiać będzie sprawę ugody polsko-ży­
dowskiej.

iwantorj
w lohelstiei Kasie chorych.
Ostatnie posiedzenie rady pow. Ka­

sy choryeh w Lublinie było niezmiernie 
burzliwe. Prawica żądała usunięcia ze 
stanowiska przewodniczącego Kasy cho­
rych p. Ererta, skazanego swego czasu 
przez Sąd apelacyjny na dwa lata wię­
zienia. Lewica przeciwiła się temu, po­
nieważ p. E<ert był skazany na więzie­
nie ze względów politycznych. W odpo­
wiedzi na to prawica demonstracyjnie 
opuściła salę posiedzeń.

Bydło chorale.
W okręgu warszawskim sserzy sie 

wśród bydła rogatego zaraza płucna 
Powstanie jej spowodowały fatalne wa­
runki sanitarne w oborach warszawskich, 
w liczbie 1,326, mieszczących 3,700 
sztuk. Tylko 104 obory odpowiadały z 
końcem ub. roku warunkom sanitarnym 
435 było możliwych, a 786 zakwalifiko­
wano do zlikwidowania luo gruntownego 
odnowienia.Ministerjum rolnictwa wydało 
ostre zarządzenia dla opanowania zara­
zy. Miejscowi weterynarze badają by­
dło, kwalifikując je na rzeź lub pod 
obserwację.

Handlarki żywym towaren w rę­
kach pollcil.

Policja gdaóska aresztowała 4 han- 
dlarki żywym towarem, które tworzyły 
„polską sekcję" dla wywozu dziewcząt 
do Ameryki i Azji. Handlarki te specjal­
nie trudniły się werbowaniem polskich 
dziewcząt do wyjazdu i w tym celu naj­
więcej operowały we wschodniej Mkio- 
polsce. Towar swój zamorskim handla­
rzom sprzedawały w Gdańsku i z tego 
ciągnęły bardzo pokaźne zyski.

Aresztowania w Kalisza.
Sąd w Kaliszu zarządził zwolnienie 

z więzienia 25 osób z pośród areszto­
wanych. Natomiast prokuratura przeka­
zała Sądów*  nowe 18 osóo, obwinio­
nych o udział w krwawych zajściach, a 
pozatem 7 osób oskarżonych o wzięcie 
udziaiu zakazanym wiecu w kinie „óty- 
lowem".

U źyńńw radość — mace tanieją.
Wskutek starań izby haudlowej pol- 

sko-palestyńskiej, Kom tet ekonomi­
czny Rady ministrów uchwalił 
przyznać ulgi celne w wysokości 69 pro­
cent dla macy, importowanej z Palesty­
ny do Polski. Objekt jest wcale duży, 
idzie bowiem w przybliżeniu o jad” 
7J.000 ton macy z taOryki Rotstylda w 
mieście Haita w Palestynie. Pierwszy 
transport tej macy ma nadejść do Pol'
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Radjoton Polski Nr 7.
Ukazał się cieszący coraz włększem 

Dowodzeniem, nawet wśród publiczności, 
nie styka'acej się beiDośredn o x radio, 
siódmy numer Radjofonu Polsidego. Bo­
gato ilustrowany zeszyt zawiera szereg 
ciekawych artykułów i wiadomości aktu 
alnvch z działalności Radjoitacji war­
szawskiej. Redakcja: Wilcza 30. War­
szawa.

Lekcja języka francuskiego.
Radiostacja warszawska zamierza 

wprowadzić do sw\ch programów lekcje 
języka francuskiego Narazie zbiera kie­
rownictwo stacii zgłoszenia radiosłu­
chaczy. pragnących się uczyć francus­
kiego przez radjo. O ile się Okaźa licz­
ba „radjo-uczniów*  dość pokaźną, zo­
staną leKCje wprowadzone, narazie ty­
godniowo.

Stanisława Korwin-Szymanowska.
Miana pieśniarka polska, która od 

dwóch lat me ukazywa a się na estra­
dzie. obecnie powraca do kariery arty 
styczne] I zaproOukuie się oo raz pierw­
szy po tak długiej przerwie przed mi­
krofonem Radiostacji warszawskiej.

Ministerjum spraw radja.
W Anglji powstał projekt powołania 

do fycia specjalnego ministerjum do 
soraw radioforji. jest to najlepszy do­
wód. lak wielką rolę odgrywa radjo w 
nowoczesnem życiu kulturalnem.

W Stanach Zjednoczonych.
W roku 1025, sprzedano w S anach 

Zjednoczonych przeszło 3.00 000 radjo- 
cdb rników oraz 20 000,000 lampek; 
obrót ogólny wynosił przeszło 3 miljar 
dy złotych l przewyższał obrót w roku 
1924 o jeden mlljard

Teatr radjofoniczny.
P. Alec Barthas, znany radjomator I 

artysta dramatyczny założył w Paryżu 
„Teatr radiofoniczny", którego celem, bę­
dą transmisje „widowisk słuchowych" 
przez jedną ze stacji francuskich.

Partja szachów.
Pomiędzy szachistami francuski­

mi a amerykańskimi rozegraną zosta­
nie part|a szachów przez radiotele­
graf na talach krótkich, t zn. przy 
pomocy amatorskich prywatnych stacji 
nadawczych.

Ze świata.
jidiuiuz&śv luiiei podwodny.
Córka angielskiej pary królew 

skiej, księżna Marja, hrabina Lascel- 
les inaugurowała w dniach ostatnich 
pracę, przez wbicie złotego świdra 
w ziemię, w miejscu pod ujściem rze­
ki Mersey, gdzie ma być przekopany 
tunel, łączący miasta Liyetpooi i B.r- 
kenbeaa. Praca nad ptzekopaniem te­
go tunelu trwać będzie 5 lat, a sam 
tunel wielkością swo|ą przewyższy 
wszystkie dotychczas istniejące. We­
dług obliczeń będzie on miał 3 kim. 
i 300 mtr. długości.

aiiiou gazet na godzinę.
Swiato .a laoryka maszyn w Augs­

burgu zbudowała świeżo Olbrzymią 
maszynę rotacyjną, przeznaczoną do 
druku dzienników. Maszyna posiada 
42 metry aiugości, 5 metrów szero­
kości 1 4,5 metra wysokości. Siedem 
wielkich motorow elektrycznych wpro­
wadzić musi tego olbrzyma w rucb, 
37 mniejszych motorOw pracuje przy 
poszczególnych częściach skłauo- 
wych drukarskiego kolosa. W prze 
ciągu |eanej godziny wyrzuca 1 mil­
ion 80 tysięcy egzemplarzy 4 stroni­
cowego, a 2 miljony 160 tys. egzem­
plarzy 2 str. dziennika. Zastępuje 
pracę 15 maszyn 16 stronicowych.

DoUry nieDcsrczyZ.
W Meutouie odeorał sobie życie 

Znany w tamtejszych kołach bogaty 
Auguk, R Murdoch. ‘Trupa samobój­
cy znaleziono w łazience zamkniętej 
*zczeluie i wypełnione) duszącym o- 
^orem gazu, w przedpokoju umieścił 
Ptzezorny samobójca na widocznem 
^ie(acu karmę z napisem: .Uwaga! 
^•zl“

ńtt itae w shIj
Bezeceństwa niesumiennego grabarza.

Na uielada pomysł wpadł gra­
barz Nykoła Bojczuk w miasteczku 
Zastawna pod Czerniowcami na Bu­
kowinie. Oto mając sobie bezapela­
cyjnie powierzone grzebanie wszel 
kich umrzyków z tej gminy, wyrozu- 
mował trafnie, że nieboszczykom o- 
dzież jest niepotrzebna, boć przecie 
wedle planu św. mają się jawić na 
sądzie ostatecznym w stroju adamo- 
wym.

Ras doszedłszy do takiego wnio­
sku, Bojczuk począł w nocy'otwierać 
świeżo zasypane groby i zajmował 
się troskliwie zwłokami. Naprzód 
wyjmował im złote zęby — o ile je 
posiadali — (bo naco złoto takim, co 
już. się do nikogo nie zaśmieją,/, 
potem skrupulatnie zdzierał szaty, w 
jakie pietyzm krewniaków zwykł przy 
strajać nieboszczyków

Następnie, jako człek praktyczny, 
Bojczuk zabierał trupią garderobę i 
maszerował do powiatowego miasta 
Zastawny, gdzie szatki te po przy­
stępnej cenie sprzedawał mieszczu­
chom, zadowolonym, te mogą tanio 
nabyć odzienie, tak dobrze się pre 
zentujące, choć nieco .dziwnie wo­
niejące".

G iyby imć Bojczuk zachowywał 
się skromnie, mógłby był zebrać spo

francBSia (Mycia do Ma pDlaacoaja.
Plsmą paryskie przynoszą szereg 

nowych szczeeó ów o wielkiej ekspedy­
cji lotniczej, która w początkach lata ma 
wyruszyć do biegu ia pómócnego. Wy­
prawa ta odbędzie się drożą powietrzny, 
przyczem finansowana będzie przez fran­
cuskie ministerjum oświecenia oraz ma 
rynarki. Municy palność Paryża przyjęta 
na siebfe również część wydatków, które 
w sumie wynieść mają około 3 miljou. 
franków

Wyprawa wyruszyć ma ze Szplchergu 
i po dotarciu do bieguna północnego przez 
Alaskę przybędzie do Stanów Zjedno­
czonych, skąd wciąż drogą powietrzną 
powrócić ma do Paryża Wypraną do­
wodź ć będzie porucznik marynarki fran­
cuskiej, specjalnej służby hydroplaaowej, 
boks.

Jeż z końcem b. m. porucznik Soles 
wyrusza do zatoki F nlandji, gdzie od 
bywrć aię będzie montowanie sześciu 
aparatów lotniczych, stanowiących całość 
wyprawy. Aparaty będą zbudowane w 
ten sposób, że mogą lądować zarówno 
na wodzie, jak na lodzie, śniegu lub lą­
dzie Po przebyciu pierwszego etapu 
szpieberg — B egun północny aparaty 
francuskie udaozą się do najbardziej wy­
suniętego na wschód punktu A iskt, tan 
zw. puuktu Barruv. aparaty zaś norwe­
skie, sjeltnające siuzoę pomocniczą, krót­
kimi etapami docierają również punktu

KOBIETY o KOBIETACH.
Niewiast*  brzvd<le 1 ładm- — f.eraiis 1 nnlisiiiiifo. — Jaka oowlnna 
liyfi zona? — to czynić, zebv Ovć zom idaalm? — Czj ioiieu na­

lania na czarne zamązuo scla.
To ostatnie pytanie miże zawsze naj 

więcej I. teresowa.o <ob ety a zwiaszcza te 
którym uatura odmówiła ujmującej po 
wierzchowuuści I zalet f zycznej piękności. 
Daje na to odpowiedź kilka ameryuań 
skich autorek, a między in.iemi najoo 
puiarniejsza z pośród nich nowojorska 
literatki, Dorota Dx

Twierdzi ona na podstawie bogate 
go doświadczenia i długoletnich, ooser 
wacji, że niewiasta brzydka bynajmulei 
nie ma tak mam szans zdub/Cia miłości 
mężczyzny, jak to ogólnie ludzie iniiie- 
mają. Każda aob eta. gdyby to od ulei 
zaiezało, chciaiaby być pięauą i powabuą 
1 kto wie, czy me wula.ajy wyzbyć się 
swoich zalet wewuęirznyCn, duchowych 
czy uuiyoiuwych ua *orzy>Ć  Czysto t.zy- 
cznych walorów. A.e wieiki zna/ zupy 
Unia, czy tluoczeby ua tem wyszia. Ko­
biety od najmłodszych lat przywykły 

ry mająteczek i niktby się nie dowie­
dział, z jakiego źródła. Ale grabarz 
rozzuchwalony powodzeniem, zaczął 
sobie urządzać huczne biesiady, co 
zwróciło uwagę policji.

Poddano obserwacji jego tryb 
życia i złapano go na „gorącym*  u 
czynku rozkopywania świeżo zasypa­
nego .zimnego" grobu.

Sprawa wyszła na jaw 1 zrobił 
się skandal. Bliższe dochodzenia wy­
kazały, że B. swój niecny proceder 
wykonywał już od 2 lat i zdążył w 
tym czasie obedrzeć około 300 nie­
boszczyków

Co gorzej t co wywarło wprost 
piorunujące wrażenie na dotkuiętych 
tem — osobnikach — niemal cała mę­
ska połowa powiatowego miasteczka 
Zastawny paradowała w ubiorach 
trupich, nic o tem nie wiedząc, ow­
szem, szczycąc się posiadaniem „lep­
szej garderoby".

Łatwo sobie wyobrazić miny za 
stawnickich elegantów, gdy stugębna 
fama rozniosła wieść o aresztowaniu 
Bojczuka I o jego praktykach ,O 1- 
Św ętne" ubrania zniknęły w kutrach, 
zaś ich nabywcy zrobili takie miny, 
jakby sami byli... poprzednimi i pra­
wowitymi właścicielami tych strojów.

Barrov nie tracąc na chwilę Kontaktu z 
aparatami francuskimi. lak wielką rolę 
ma ą do spełnienia, dostatecznie określa 
fakt ii każdy z aparatów jest wyposażmy 
w ostatnie ulepszenia komunikacji ra- 
djowej, nawet raiioteie fonicznej.

Jeżeli eksoedycia dotrze do punktu 
Barny bez wypadku dalsza droga pro­
wadź ć bedzle wzdłuż rzeki Mackenzle, 
aż do Wmnipeg, stamtąd do Chicago i 
wreszcie Nowego lorku.

Zainteresowanie, jakie wzbudziła ta 
nowa wyprawa do bieguna północnego 
jest obecnie ogromne Liczne instytucje 
państwow e, naukowe, i społe­
czne Francji biorą udział w przygotowa­
niach do tej wyprawy, bądź przez spore 
sinny pieniężne, bądź przez dostarczan e 
instrumentów. Również rządy kilku 
państw zgłosiły swą pomoc, a Więc 
Szwecja, Norwegia, F nlandja—a nawet 
i bow.ety, które specjalnie w celu infor­
mowania świata o przebiegu wyprawy 
instalują ąa wyspach Białego Mjrza po­
tężne stacje radjowe.

Tajemniczy punkt „krańia świata", 
tkwiący w niezmąconej oiak) ciszy, ni­
gdy nie topniejących lodów i śnie­
gów, pociąga coraz to nowych nieustra­
szonych śmiałków odkrywców.Tym razem 
o honor zatknięcia tam swego sztandaru 
ub.ega się Francja.

słuchać komolementów I peanów na 
cześć ich urody, a wiedzą także bardzo 
dobrze, że pierwsze spojrzenie przedsta 
wicieia „olei brzydkiej" ocenia wszyst­
kie szczegóły piękności i pierw sze py­
tanie zawsze orz.ni: czy ładna? Można 
oy mniemać, że kobiety piękne stale 
zwyciężają w walce o mężczyznę, jednak 
ale zawsze tak bywa.

W pierwszej linji uroda jest rzeczą 
subiektywną i dlatego każda kobieta po­
siada powaoy dla tego, kto umie je doj­
rzeć. fa< zw.tua piękność, to znaczy 
regularność rysów nie wszystkird męż­
czyzno n się pod oba, a nawet coraz czę 
ściej przejawia się wśród utch niechęć 
do twarzy „idealuych", „anielskich",ina- 
czei „lalkowatycn", Które bardzo Cz$>tu 
są ocz wyrazu. Niejeden wolt mu.ej >a- 
d.ią buzię, za to w.ęcej zajmującą.

Wogóle dziewczęta nieładne niech 

się pocieszą, źe chociaż mężczyźni lubią 
oodziwiać urolziwe kobiety, aie nie lu­
bą się z niemi źen ć, instynktownie bo­
wiem przeczuwa ą iż kobiety pow erz- 
chownie uoośledzo.te, rozwijają w sobie 
inne walory, mające większe znaczenie 
w małżeństwie. P ękie dziewczę, za­
zwyczaj rozpieszczona od dziecka, zwy­
kle ma zbyt wysokie aspiracje i dużo 
kaprysów Za oatrzoaa jak narcyz w swo­
ją urodę, która wydaje jej się niedości- 
śniona, nie pamięta o kultywowaniu pię­
kna wewnętrznego, staie się grymaśuicą 
i egoistką. A przecież wrażenie, jakie 
czyni piękność powierzchowna, jestprze- 
mhaiące. Mężczyzna do niej przywyka ii 
orzestaie go ona olśniewać, zajmować ą 
bawić, natomiast przykre wady pozostajj 
i tem ostrzej odcinają się na tle urocze 
postaci.

Mylne jest mniemanie, jakoby mi­
łość męża zdobywano się „orzez żołą­
dek". Bezwątpiema, jest to jeden z dość 
ważnych czynników, jednak nie najważ­
niejszy. Mężczyzna, gdy wróclf do d >m t. 
zmęczony ciężką cza em pracą zawodową, 
lubi spokój i wygodę,luoi m.eć wszystko 
w porządku i na czas, niech jednak nie­
wiasty nie mniemają, że jest mu obojęt­
ną osoba żony.

Zapewne nie ma ochoty jej nadska­
kiwać i prawić czu -ch słówek I wyszu­
kanych komplementów, iak to może czy­
nił w czasie „konkurów", czy narzeczeń- 
stwa. Ten mąż może nieco zobojętniał, 
może zleniwiai, me należy mu jednak 
brać tego za złe, najczęściej bowiem ko­
cha swą żonę. Nie należy jeno wyma­
gać od-ń zoyt wiele, me należy żądać 
pieszczot, od których odwykł, luo do 
których się przyzwyczaiŁ

Natomiast zasadniczym b'ęiem ze 
strony oieKtóryćh żon jest kompletne za­
niedbanie. Paai domu—„<ap(au<a do­
mowego znicza"—chodzi bmjna, nieu­
czesana, siada do wspólnego stołu a- 
pracowana, spocona, pokryta kurzem, 
nierzadko z pierzem i sło ną we w osach, 
pozostałych z energiczaycn „porządków".., 
A mąż patrzy, patrzy, porównywuje ją z 
lane mi kobietami i obojętnieje, aloo na­
wet czuje do mej niechęć. O ileżby tea 
obiad, czasem niedobry, przypalony czy 
przesolony, lepiej smakował „panu i 
w.adcy", gdyby widziai opok sieo.e żonę 
czystą I schludną, uśmiechniętą i we- 
8oi ą..

Niech niewiasta bęlzie przyjacie­
lem, rozumiejący.n dobrze kłopoty swe­
go męża, ntecn u nie wżyć się w nastrój, 
w jakim do domu przycnoizi, mech go 
pocieszy gdy zatroskaay jest i zmartwio­
ny jakiemś niepowodzeniem w pracy za­
wodowej, niech taaze ci-szy się i weseli 
razem z mm, gdy jest rozradowany I 
wesół.

— 1 niech umie cierpliwie i z zalo- 
teresowauiem s.ucnać, co mąż opowiada, 
chpćoy o tem już dawno słyszaia, cnoć- 
by to były rzeczy nuuae, czcze i błahe.

Gdy du tych warunków s ę zasto­
suje może mieć pewność, że będzie 
szczęśliwa i Kochana przez męta.

iaKjwierdzą aineryKań >kie autorki^. 
Lek—ckt.

Wieści z iłosfi
B Duła agitacyjna dla PoiiKi.
Komunikują z Mińska, źe w dniu 

5 lutego pierwsza sowiecka drukarnia 
zakończyła druk literatury agitacyj­
nej, zamówionej przez odlzlał agita­
cyjny Białoruskiego komunistyczne­
go „kultproświetu". Część tej litera­
tury, drukowanej w języku polskim, 
przeznaczoną dla rozpowszechnienia 
w Polsce, przesłauo , |uż do „pogran- 
oddiełow" w Iziasławiu i Orzecnow- 
nie, skąd będzie wy wożona przez spe- 
cjatnycu agentów do Polski.

Kursy dywerssiriw.
Z Mińska donoszą, źe w dzień 

dziewiątej rocznicy rewolucji rosyj­
skiej, tj. dn. 27 lutego br. we wszyst­
kich szkołach instruatorów dywersyj­
nych, będzie zainicmęty rok szicoiny. 
vV dmu tym będą rozdane świadec­
twa ukończenia kursów i wyznaczone 
przydziały pograniczu. vV )9unej 
tylko szkole w Puchowiczach ma o- 
trzymać świadectwa ukończenia sie­
demset osoo. W innycu szkołach Hel­
pa auituijeutow kursów przenosi 300 
osób aa każdą sikołę.
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Otóż dowiedzcie się — rzekła Tę­
żenia ze śmiechem — źe będziecie 
moimi świadkami.

— Ja? — rzekł Stefan.
— Ja? — rzekł Landry.
— Liczyłam na was... Czy od­

mawiacie?
— Nie... Ah! nie — odpowiedział 

Stefan. — Być panienki świadkiem, 
panienko Tereniu, za wiele zaszczytu 
dla takiego jak ja biedaka. Lecz, 
sacrćoleu! kiedy chcesz, więc będę i 
jestem z tego dumny!

— A ty?— zapytała Terenia Lan- 
dryego — ty odmawiasz?

— Ja — rzekł ze smutkiem i po­
wagą stary źołnierż — nie odmawiam, 
lecz... to niemożebne, moje dziecko !

— Dlaczego?
— Dlaczego...
Stary usiadł.
— Tak, dlaczego? — powtórzyła 

Terenia, która wiedziała co Landry 
jej odpowie.

— Niestety!.. Wiesz dobrze, źe 
byłem skazańcem. Wiesz dobrze, źe 
jestem więźniem uwolnionym!.. Nie 
mogę być świadkiem! Ah! dawniej, 
tak... Dawniej kiedy byłem człowie­
kiem jak inni, kiedy miałem... tu...

Podniósł się, wskazał na pierś 
i tym razem zapłakał w głos, roz­
dzierająco.

— Landry! — podjęła Terenia •*-  
chcesz mi zrobić przyjemność?

— Jeżeli tylko możliwe. Wiesz, 
źe.nie mogę ci nie odmówić.

— A zatem, mój dobry papo Lan­
dry, jak dawniej cię nazywałam, zam­
knij oczy.

— Chcesz, żebym zamknął oczy? 
— zapytał stary żołnierz ździwiony.

— Tak, chcę tego.
— Po co? Nie pojmuję; co to 

znaczy?
— Posłuchaj, ten raz jedyny!
— Dobrze.
— Przyrzeknij teraz, że nie o- 

tworzysz twoich biednych oczu, które 
tak się napłakały za mną, przyrzeknij, 
że ich nie otworzysz, aż ja ci po­
zwolę?

— Przyrzekam — rzekł Landry — 
lecz dziwną masz fantazję.

— Co ci to szkodzi?
— Więc dobrze, dobrze!
Stary żołnierz zamknął oczy. Wte­

dy Stefan, który należał do zmowy, 
na znak Tereni, rozwinął pakiet któ 
ry przyniósł. Wyjął snrdut, włożył 
go Landryemu, zdjąwszy z niego 
wpierw długą opończę.

Landry stał spokojnie, pomimo, 
iż był bardzo ździwiony, i nie otwie­
rał oczu, aby skrupulatnie dotrzymać 
obietnicy.

W końcu Terenia z dziecinną ra­
dością szepnęła mu do ucha:

— Chodź ze mną!
I wzięła go za rękę.
Stary dał się zaprowadzić do po­

koju Tereni, która stanęła z nim przed 
wielkim lustrem.

— Otwórz teraz oczy! — rzekła — 
i przejrzyj się w lustrze!

Landry zrobił co kazała.
Zobaczył się ubranym w surdut 

u ktOrego na wyłodze jaśniały zawie 

szone na wstążkach: krzyż Legji ho­
norowej, medal wojskowy i medal za 
kampanję włoską. Starzec zachwiał 
się na nogach.

— Tereniu! — odezwał się gło­
sem stłumionym — Tereniu, to jest 
świętokradztwo! Krzyż na piersiach 
skazańca!

I sięgnął ręką, żeby zerwać or­
dery. Lecz Terenia ujęła go za tę 
rękę i rzekła uroczyście:

— Landry Lamarcbe, uznany za 
niewinnego zbrodni, o którą fałszy­
wie był oskarżony, powrócony jest 
do czci i sławy, jak tego dowodzą te 
oto papiery. Landryemu Lamarcbe, 
dekretem zarządu wojskowego, zo­
stają przywrócone ordery, tytuły i 
wszystkie *jego  prawa! Patrz, to jest 
napisane... i podpisane

Przy tych słowach Landry zem­
dlał prawie, lecz pod długim poca­
łunkiem Tereni, podniósł się, wypro­
stował i oddał pocałunek miodej 
dziewczynie.

— Jedźmy—rzekł — będę twoim 
świadkiem.

W godzinę potem, mer w Anger 
ville, wścód stosunkowo znacznego 
tłumu, dawał ślub cywilny Tereni 
i Jerzemu Evjrard.

Dwaj świadkowie Tereni, przy­
wołani przez mera, mieli położyć swo­
je podpisy. Paryżanin napisał dużemi 
literami: „Stefan, zwany Albinos".

Landry wziął po nim pióro i pod­
pisał: „Laodry Lamarcbe*,  poczem 
podał je Tereni.

— Mała — rzekł głosem donio­
słym: umiem tylko podpisać imię 
i nazwisko; już to zrobiłem. Lecz ty, 
która jesteś uczona, dodaj pod moim 
podpisem: „Kawaler legji honorowej.'

W trzy miesiące potem umarła 
stara Marja. Znaleziono u niej list, 
adresowany do Stefana.

Listu tego Stefan nigdy nikomu 
nie pokazał.

List był takiej treści:
„Po spotkaniu naszem na grobie 

Benedykty Everard, odkryłam ci ta­
jemnicę przeszłości. Chciałeś żyć o- 
bok twojego brata; dotrzymałeś obiet­
nicy, nic mu nie wyjawiłeś. Dziękuję. 
Niech Jerzy pozostanie w nieświado­
mości, po co go martwić?

„Chciałeś dowiedzieć się nazwi­
ska twojego ojca i pomścić na nim 
twoją biedną matkę, ażeby UDiknąć 
skandalu, któryby mógł oświecić Je­
rzego. Skłamałam, mówiąc, źe nie­
znani nazwiska uwodziciela biednej 
Benedykty; teraz mogę wszystko po 
wiedzieć, zawsze jednak pod warun­
kiem, że Jerzy niczego się nie dowie

„Benedykta powiedziała kiedyś 
człowiekowi, który był przyczyną 
wszystkich jej nieszczęść: „Bóg za 
mnie zemści się nad tobą". Nie my- 
ślała, że Bóg w twoje ręce złoży tę 
zemstę; a jednak tak się stało! Ty 
bowiem odkryłeś światu wszystkie 
zbrodnie Mi q larta.

„Wiedz otóż, że ten człowiek był 
uwodzicielem Benedykty; on to wy­
darł cię małego z objęć matki. Tak, 
Maquart był twoim ojcem. Musiałam 
ci to wyjawić. Pamiętaj, źe przysiąg­
łeś Digdy nic nie powiedzieć Je­
rzemu".

— Będę milczał jak ryba — rzeki 
Stefan do siebie. — Ah! M q jart był 
moim ojcem!.. Pakiem powinowactwem 
chyba nie będę się chwalił.

KONIEC.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarię swą przy ulicy Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mają­
cy, na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 24 lutego 
1926 r. o godz. 1 i pół w południe w Sosnowcu przy ul. bzeno- 
wskiej pod nr. 23 w mieszkaniu należącein do Franciszka Trzciń­
skiego, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie 
aię sprzedaż przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości 
oszacowanych na 650 zł., a należących do tegoż Franciszka 
Trzcińskiego składających się: z kreden su pokojowego sosnowego 
na rzecz btanisława Zywocińskiego.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

1031 Komornik Sądowy St. Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.

^Ważne dla Pań!
Jeżeli Pani pragnie mieć zawsze śnieżno-białą, świe­
żą i wonną bieliznę, winna Pani używać wyłącznie,

PEBBOROL WENDISJHA j
nr O Dft TOI n*e z*wiera  żadnych szkodl składników i zna- 
1 ILIlDUAuL kotnicie konserwuje bieliznę.

PEBBOROL zastępuje mydło, chlorek i sodę, równocześnie 

prDDnjjni przewyższa jakością tego rodzaju wyroby 
iŁIluUKuL zagraniczne, a jako produkt kraj owy 

dodatnio wpływa na nasz bilans handlowy.

poszukuję natychmiast zdoiueg' 
1 retuszera laboranta Wiadomość u 
p. Głowackiego obok kina 'Stella*  
w Zawierciu 1014

Poszukiwane 5 groszy za wyraz. I
poszukujemy oraz polecamy stenof- 
* grafów (fki). Adresować: Stenogra 
Polski, Warszawa, Mokotowska 57 

878-12
poszukuję p.,oaUy .asjeia., .rtugs
* złożyć kaucję. Łaskawe oferty pod 
„Kasjerka*  „Iskia*.  1029-2

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
..iego,'kancelarię swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 23 lutego 
o godzinie 12-tej w południe w So nowcu przy ul. S enkiewieża 
pod nr. 5 w sklepie należącym do Salomona Lublińskiego, to jest 
w miejscu przechowania' przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w I terminie ruchomości oszacowanych na 6J0 
zł. a należących do tegoż Salomona Lublińskiego .składających się: 
z 1000 sztuk kufli do piwa na rzecz Mendla Cukiera.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

1026 Komornik Sądowy St. Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 

. ego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na 
zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 2.30 popołudniu 
w sosnowcu przy ulicy Szosowfej na Piaskach w odlewni żelaza 
należącym do firmy Piaski Sp. z ogr. odpow., to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację w 11 terminie ruchomości oszacowanych na 4950 zł. a na­
leżącej ao tejże f rmy Piaski składających się: z płyt kuchennych 
żelaznych lanych szybrów, rusztów i innych rzeczy na rzecz firmy 
józet Waowiński.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
1026 Komornik Sądowy St. Morgiewicz.

KeKlama jest dźwignią 
hanaiu. I Nauka i wychowanie. 

10 groszy za wyraz. I

*Ą7iosenoei letnie żurnale mód na- 
ae»ay w wielkim wyborze, jó- 

ze‘ HlawSki, Sosnowiec. llxi4-5

Różne. 11 10 groszy za wyraz. 1

f zyteluia najnowszych książek oraz 
oprawa książek estetyczna i tania 

w księgarni „Polonja" sosnowiec, 
1032

Duchalterji (księgowości) pojedyń- 
czej, podwójnej, amerykańskiej; 

rachunkowości kupieckiej: korespon- 
decji handlowej wyuczają zamiej 
scowych listownie, Kursa Sckułowi- 
cza: Warszawa, Zórawia 42. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie prospek­
tów. _______________________ 604-12 ___
QTEnugrafji wyucza wszystkich lisio 

w<iie bezpłatnie, teiem propagan 
dy Instytut stenograficzny Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza 20 

470-14

PEBBOROL
PEBBOROL

daje .pracę naszemu robotnikowi, 
oryginalny tylko z marką ochronną 
„DZWONNIK' do nabycia wszędzie.

ADAM HESSE
Przedsiębiorstwo 

Blacliarsko-Dekarskie
SOSNOWIEC - ORLA 11.

Telef. 4-58. Telef. 4-58.

DOM WŁASNY.

WYKONYWA:
Krycie kościołów i dachów wszel­
kiego rodzaju blachą, dachówką 

i tekturą smołowcową.

ZAKŁADY CHEMICZNE

M. Wendisch Sukę. bp. Akc
w TORUNIU.

STALE POSIADA NA SKŁADZIE:
Latarnie powozowe, wanny, piecyki kuchenne, nasiadówld, 
manierki dziecinne, kosze do węgla, umywalki, polewaczki 
ogrodowe, kociołki do bielizny miedziane, cynkowe 

oraz ocynkowane wiaderka i t. p.

Posiada na składzie papę 1 snułę. Geny umiarkowane.

r> armo otrzymasz komplet lekcy) . IZaziród Kazimierz zgubił kslążecz- 
stenografii z tłumaczeniami sic- |

nogramów w Kedakcii Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Mokotowski 57. 
Wypracowania poprawiamy również 
bezpiatme. 8/9-22

lA/d.ez naainiiers, zguoit pa»zpurt 
»» zagraniczny oraz książkę woj­

skową, wydaną w PKU Sosnowiec.

I Posady i prace.
.aofiarowane 10 groszy za wyra/iI (Zgubione dokumenty. 2 u

10 groszy za wyraz. £ I —1

F)obrą pensję dam służącej z do- 
bierni Swiauectwami Wiadomość 

Małachowskiego 2. Biuro. 1028

Józef Gawron zgubił patent VIII kat. 
na rok I9c(5. 1023

IL o k a 1 e.
____ 10 groszy za wyraz. t 

pokoik na jedną osobę, osobne wej- 
1 scie, zaraz do wynajęcia. Zgłosze­
nia Z. Kornfeld. Kułłataja 6, czwar­
ty*  .uroi 1027

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

Mamy do sprzedania: t). lokomo- 
I’* onę Wolfa dwucylindrową z kon­
densacją o mocy 110 do 15J koni 
mechanicznych, 2). walce firmy Na- 
gel <S Kaempf, Hamburg, du rozdra­
bniania twdijycn materiałów o śre­
dnicy 900 m/m. i szerokości 500 m/.n . 
3) .2 wentylatory firmy H uOmert^yd- 
eoszcz.zup n n euży wa^e o wyda,no- 
ści80oO9 m s.e.c, powietrza Ua 
dzinę pr*»  c.sa emu 4uU do 50u mm 
słupa wody, 4). rynny potrząsane 
(transportery) firmy H Fiottmauu «S 
Co. z popędem motorami pneumaty­
cznymi- — z-upeime nieużywane, 5j. 
danamomaBzyaę tirmy „rfeius", Kb.n- 
Enre fe.d, dia 2UU amp. 1 w yjit, u» 
ceg.ar*ę  (prasę do cegiy) fumy Kix- 
dorrer Mascnmeufaorik, Vurm c 
Schlieckeisea, Kizmrrt, Zj. parqę szyn 
kolejowych (ca- 2o00 m. b) o Wadze 
28 sg. na i m. b. wraz z akcesoria­
mi, łaszami, podkładkami, sruoami i 
hakami. Zapytania na poszcaegome 
oDie.ty prosimy kierować du Admi­
nistracji mniejszego pisma pod lit. 
„A. B.* _______*030

Nowość! wygodny praktyczny~iotel- 
łOżko, fotele klubowe, stolik ze 

zmianą na łóżko z materacem, gusto­
wne otomany, kozetki, meole poleca. 
Centralny sktad nowych i używanycn 
mebh^OjJBłotnmwsiji^jo^MaiaT. 
u przedam szafę dęoową. W. Cicny, 
° Sosnowiec, Kalisza 18. Tamte 
przyirauje się robotę stolarską i od­
nawianie meb.i■ ___ 1024

Nasiona przeważnie własue| hodo­
wli, na sezon wiosenny już przy­

gotowane w Zakiadzie Ogrodniczym 
S. lasirzęDskiego Częstocnowa ji ot 
22 lei, oo 1 974-1
yaimeu.ę <uo •pra-ua.u o.ro*o  

przystępną cenę poiowę merucno- 
mosci w Sosnowcu przy ul Towa­
rowej 9. Wiadomość ul. Fiłsudssiego 
10, m. 6. Pośrednictwo wyklucione- 

9dl-2


